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Jak powstał rząd Witosa? Wszystkie IaboratorJa 
chemiczne polIteChniki w .... 

azawskleJ zostały _mknlłQ_ 

P. Grabski miał przeciwko sobie cały sejm, który sit: bał 
Jego energii. 

Wlec protedaqrJD,. '.tadent6w. 
(Od włun., korespoadeata). 

Warszaw., 11 maJa. Wczoraj zostaI1. 
zamknięte z powoda odmówienia przez 
rzad dalszej pomocy płenięłnej wszystkie 
laboratorja wydziału chemicznego PoUte
chniki warszawskiej. Rektor politechniki 
interwenjował u min. Grabski~o. ponadto 
"Bratnia Pomoc" organizuje na jutro wie
czorem wiec studencki w gmachu Poli
techniki na znak protestu przeciw tego ro 
dzaju oszczędnościom. 

Z VVarsza~ donoszą~ 
Onegdajsze powierzenie miSji tworze

ma gabinetu p. VVl. Grabskiemu wywarto 
w sejmie 'Piorunujące wrażenie. Rozpoli 
tykowal1Y sejm nie zapomniał. że Grabski 
byt pierW'Szym i ostatnim premjerem w 
Polsce. który sejm wziął za rog: i przez 
dwa la:ta zmuszaf do milczenia. Bano się 
J(O jak ognia i dlatego okaz.ała się niewia
rogodna zgoda wszystkich. zwykle żrą
cych się 'Ze sobą stronnictw przeciw ujarz 
micielowi sejmu. Kandydatura Grabskie 
~o upadła. ChaT2kterystvczną rzeczą 
ies1. że czarna giełda zarea!!'owata na 
~mą możliwość powrotu Grabskiego 
spadkiem dolara~ natychmiast po jego re 
'lYR'!1acji dolar rnov,ru pojechał wg6rę. 

Gdv więc tyr6by uf\'J.'1()If7.e11:ia rZa«1u poza 
oarIamentamego zaw:iodfv. PrzesileniE' 
ciąznelo się dalei w warrunka'Oh bardzo 
cleikfch. Na hon"Z'Oltlde ziawito sie na
w.ef widmo Dł'zesł1ema państwowe1Zo. Cóż 

a.Ji2~. a ma.;aca VJliekszość sumaryczna 
to jest kOlfioOeDCłe rzadu centroWlO-oca'Moo 
W~R'O. 

Rząd Wirosa I)OWstał. 
Ze s-fer kiero\\mczvrn n<YWelM rządu 

dowtia<lu1emv sie. że rząd ten nie ~rezygno 
wa'( z próby rozszerzerua pOdstaw 1!8bi
netu. Rzad w takim składzJe. w iak;m 
znafa,tł ' ~e obecnie. pov.1S:tał dla:tego. aby 
wvpelcić istni~a luke. aJe !'Zad tell dą
iy do pacyfikacJ wewnetrzneł. 00 wciąg 
111ęcia . do cz:vume.i pracy W5:zvstkkh iy
w~iot6w j)ań1s.twowotw6r'czych. Będą 
wiec niewątpliwie pod,ięte próby orzyclag 
nłecia ł Połsldeł Partii Socialistyczneł. 

Motl1a więc tnieć nadzieję, te dtJekf 
wysiłkom najblitszych tygodni. takte 
skład osobowy obecnego rządu, kt6ry wy 
kazuje pewne luki, zostanie wzmocniony. 

W llście nowego gabinetu uder~ prze 
dewszystkiem .boleśnie brak osoby ' młni
stra spraw zagranicznych p. Aleksandra mialo tedy nasta'Pić? 

Tnioeiatvwa muS'!a1a ooMócić do Sej· Skrzyńsklego: . .. . . 
mu. W tV'Ch w:a'l'unkach n~e hvto Wi~C; !'1 Gdyby dązema. o których wyzeJ m6-
nej rady. 'jak tv,łko ponowne ooarcie sie'o . wimy. powiodły się-nazwisko p. Skrzyń 
ied~ną 'koocePCie. daj'aca się szybko ue- skiego znajdzie się niewątpliwie w gabi-

APOLLO-APOLLO 
Historja duszy dziewczQcej 

IWONKA 
Wielki erotyczny dramat współ
czesny w 10 akt. w roli tytułowej. 

Jadwiga Smosarska, 
:: Józef Węgrzyn. :: 
ODEOrt :: ' ODEON 

Dziś premjera I 

Pat i Patachon 
jako ,:Policj'anci" 
Arcywesoła farsa w 10 aktach. 

CORSO :: 

Jliew[l~·l ~aruleli" 
Erotyczno-sensacyjny 
dramat w 10 aktach 

w roli głównej Mary Philbin' 

NOWY ROZKLAD POCIAOÓW OD 
15-00 MAJA. 

Warszawa. 11. 5. W nocY z 14 na 15 
ma,..fa na wszYStkich kO'lejach poaństwo
w'Y'Ch w Polsce w'prowa<irony bedzie no
wv ror.kład iazf1v oocł:ł""'w. 

M 

Ciiełda 

".PI8Z8 PPzłllll. IIIIPSZawsBa. 
Włochy 41,70 
Holand;a 417,74 
Londyn 50,46 
Nowy-Jork 10,371/2 
Paryż 32,85 
Praga . 30,78 
Szwajcarja 201,12 
Wiedeń 146,70 

Opola opzedQ. ma,sz8UJSBI. 
Dolar w obrotach 
prywatnych w żądaniu 
w płaceniu 

Tendencja utrzymana. 

PlIPUJSZI PPZ8dgtełda adalsftl. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Złoty w $lłN'Unku do 
dolara 10,40 do 10,45 

Dolar w Łod~i. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 10,18. 

Prywatnie dolar w żądaniu 10,55, 10,50 
w płaceniu 10,50, 10,45 
Tendencja słabsza. Podaż mała • 

. ' 

necie. co Jest tak bardzo potadane dla paś 
stwa. 

W każdym razie dobrze się stało, te 
przesilenie zostało zakończone. Otganiz
mu państwowego, tak wycieńczonego os
tatniemi doświadczeniami ostatnich cza
sów, nie można było narażać dłałej Da 
przewlekłą chorobę. 

Owoce konwencji kolejowej zawartej między Polską 
a Rosją sowiecką. 

Ułatwiona wysyłka tow~r6w. 
, .. 

(Od "łasnetlo koresoonder.ta.l dzy kolejami polskiemi i sowłe<:kłemt 00 
Warszawa. 11 V. VV wykonywamu da momo,ść wysyłki łO'warów z Połski do 

k()ttwencji kolejowej między Polską a Ro Rosji !Za beZ'POśredniemi lis-tami ptzewo
sJą sowiecką z dniem 15 b, m. wprawa- zowemi bez reekspedycji na staejad1 gra
dz.one bedą be~f)Ośrednie polączenia mię- nicmych. 

• f' I 

Miejsca Polski świecą pustkami. 
Pierwszy dziel obrad genewskich. 

(Od własnego korespondenta). 
Oenewa. H. 5. Pl'erwszv dzień obrad 

Komisji. zwoll(\Jnej t>rzez Ra<ię U.!!i Na,ro
dów w kwestji reko'l1s'Vruikc.H Rady Ligi 
oo?)na,cza:ł się wybitną różnica poglądów 
dele~acjj na S:tyra:wę POwfieksz.enia Rady 
Lilń. 

Przed w temu wvstcwił Pl"zedsta,W'Lci'e! 

S1JW\ecm. a trukie i przedstafw!ciel 'WIto,oh. 
NiełS,pOO;zianką peWf1,e~o rodzaju bY'ło wy 
stą:pienie delega'ta Chin. który zdosU żą,~ 
damie ,przW'fl'aif1ii.al Chinom W' Radzie Li~ 
S'tat'et2'Q miejtslca,. VVystaJt>i'e!I1ie Polski' para 
Iiżowała dYlI1isJa miniS'tra Slkrz,vńlSk,iego i 
brak )e;,I{O nalS!t.ępey. 

Sowiety dotąd nie uznają naszych granic z Niemcami 
Wiedeń. 11. 5 ... Neue fre·ie P.resse" po 

da.ie wiadomość. ii Sowlietv dalv zapeWl-
nienie Niemcom. że nie będą l2:WtaJl'ltlItOlWa
Iv Polsce obecneJ jej ~ral11~cy z NiemcatJ1li. ..=-.......... __ ................ a. ...... . 

Prasa berlińska o obec
nym gabinecie polskim. 

(Od własne~o korespondenta). 
Berlin. 11 V. Wiadomość o utworzeniu 

~abinetu Witosa prasa berlińska opatruje 
t nie 

• 
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w ł\ngJI ' j ·' ot% k--, 5 ~ wykazuje da:łszą IJOvr2Wę. an jenao :': ;' rrurnvrowizowana ~bsługa stopniowo sit 
, . ', . 8 1" mzszelI"za, na każdej linjj ikolejo.wej. Sluż 

• ' , ,; '. '. " ~ha 9c:hO't:nicza na koleja,.oh wesp6t z prze· Pierwsze zVllastu", ny, 'porozumleni,a. " szlo 106 tysiącami kolejarzy, 
" , .- którzy pOzostali w słutbie, 

STRAJK Nre W!PŁYNAL NA WZROST oh()ofnik6w p.ewn~ iloŚć oJ{rę,t6w: a~fd'o'Kilub w mi~.zycz..1sic do 111ej w.r6ci1i, wzię.. 'Z Co,u!yntl baSzą: 
POZA ' DROBNEMI STARCIAMI spo

KÓJ UTRZYMANY. 
Nłea2iela.:w Londynie i na prowincji 

upłYllęła stosunkowo spokoJnie. 
Przychodziło tu 1. owdzie do drobnych 

starć, jędnali:ie obawY' "Większych niepo-
kojów uie spełniły się. . , 
. W Olasg,ówle strajkujący, wśród któ

rych jak się okazało, było wielu komuni
stów, usiłowali pd:eszkodzić transportom 
żywności. Przyszło do starcia z ochotni
kami i konwojem policji. W innem miej; 
scu w Glasgowie oraż w BuU komuniści 
rabowali transporty żywności oraz splą
drowali kilka sklep6w. 

W Londynie dokonano wczoraj 
ógół.em 300 ,aresztowań. 

Wydobywanie towarów z magazyn
5

6w 
portowych ,odbywa się na zarządzenie 
rządu pod silną strażą wojskową. Kierow 
nictwo strajku złożyło oświadczenie, że 

transporty te nie będą napastowane~ 
jednakże zachodzą obawy napadów przez, 
żywioły nie należące do związk6w zawo-
dowych. " 

W BinninglIam, w siedzibie komunis
Mw, przeprowadziły władze rewizje do
mowe i aresztowaty 6 osób. 

ST~l\.JK , .OOAl{NAL MLY,NARZV. 
Londyn, H maja. Strajk rozszerzył się 

n~ młynarzy. Władze rządowe i miejskie 
zam1erzają interwenjować, gdyż groziło
by t~ ~~odzeniem miast. 

ROKOWANIA MOOA BYC POoDJfTE 
TYLKO POODWOLANJU STRIA.lIW PO 

WSZECHNE60. 
'MI kolach...$l:ira,j'lrująC')'lClh wliel'kie zainite 

!'ełsoWlalIliie 'W!ZiOud!z;iłio dzisJ eis,u (),Śf\vriad·cze 
n~e wem;le!ra o stosunku ielgo db k!ryzysu 
!W\ mz.e!l:łlY'śle :węg:10W1Y1f11. 

M6W1i'ąiC o , 
mOżJłwośct wznowienia rokowań. 

1>rem,i,eT ;powltórz:Y1ł sWQlje 1J'Om.z.edtn:ie źą-' 
d.an1.ie OOWma'ł11a ~zedtem i bez za~trze
żeń IP,ru'z kO!lłg're'S Trooe Unioo.ów SItra,jku 
oowsz~, 00 ibed'Zie :ró-wl1olZlraoznem 
z co4\aiQclem WJYZmłrni<łJ, ~{) .pod 
ad'f,esem T'Z':ąJdu. Ody to iI1a:s'tątD1. 
rząd oodeJmie natychmiast zerwane na-

radv 
~ '!lrOlWOOziĆ je będzie z ca~ą cier:olirWIO-Ś,Cią, 
UI.W1a:gą ~, .ltteookiiem, lMoiZ!UJltllie!l1jlem W~IŻ!l10-
§do lrm!fi~o zUiR.'.adnien~a:. 

.,D1'zwit .. dl() 'tyrch TokofWIał1 - oŚlw,iad~ 
czyf Ba1d'Wdn - bVll1a.imJUie~ nie sa zam-
1mięlfe. jedin:aij{lŻę dopóki tl':VJ:ać bedzi'e obe 
OllY sloo :rU!cz'V. :rząd me wtid~i dh~! s,iebie 
in:rt~ :PUln~ W!Y'Jś.ciiUl j,a!k ren" k!f6rv obrat 
a kffiÓiry j,esf j\edvn~,e !WVlko!l1'runiem 

ierro ~ązku wz!.dedem kraJu. 
•. Jestem m!ifIQŚin:iftc'i ,em pokojlu. :prag.nę po 

~lu 'r !p\r~ClJlÓ.ę dil.a ;P1Qk:oju, zallro ,ńozyl .paln 
Ba.tdlwdih: b:oo:e 1eiClinaik stall 
uiezmięnnie na, stanowisku ooznieczeństwa 
ca,te~ flaitod~l' bryitY'"lSlki'e~'O'''. 

MAC DONALD ZA KOMPROMISEM.. 
Londyn. 11. 5. fu-zekwtVlw:a zwiiązków 

robotn'ilczYich odbyfa konferencje. klóra 
trwalfa' diQt DÓŹ!l1Jej oocy. Część Pll" z-edstawi 
ci'e1i, z Ma,c Donadodem naJ cZ1el.e 

ooowieddała się za IromDromlsem. 
~~·e jlruk silę ~alZa!rlQ" część fjjaJ bY'taiVł1 mll1iej
szości. 

DROŻYZNY. 'byty 'P'I"Ze!Z władze otwarte. • la ma siebie odpowiedziałno§ć za 
Londyn. U. 5. Ko:mup.ikat urwd.OW!Y Dostawa żywnoSci, " ' ~ulegające,i <:zepsuciu, normalny bieg poclągów. 

~osico naJSlt'ęPtQe: 'Cechą s~ , "odbywa s.tęnonnalnie", ".' " Dotychczas nie ,zanotowano tadnego wy 
strajkoweJ Jest tntnwacv JUlJ02M ład I 00- It'ak iż w Londynie, or3!~ w ho:tela,<;lh, P'~ !Padłu kuole1ow.egQ. Lood",ń:ska łro1ej 

rządek. ' winc:łonatln}'1Ch i~esława'CJą.~h.1po:il1.a by"- prze:~mlejska, kt6ra najbardziej ucierp'iata 
Pod kO'l'uec ubieglego tYgodnia w C3.- lo otrzY'lUaĆ' ' ,', .. początkowo pod wplywem strajku, 

·tym kraJu odbyty się maśQw~ rw.Iece straj zwykł~rpott~WY' pÓ ' ziV~y-clf ceruiCh. ł>l"zywróci.ła obeonłe ruch ca:łkiem DOr-
kujących ' .. ,.. Stiowar.zy;si;enia 'ba:ndlowe" "PO&tarl.OiwH.;r maltty. 
, bez tadWych zajść ł ekscesów. 'llLrzvmać"ceny na. po'ziomie z końca k:\vief Pociagi kursują 'fam co 5 minut. Także 

Kierownicy strajku w dals'zym c'i'ągu sta- nin, mim@, 'że'kosz.tai "! rtram.'50portó-w ,. t11eco" część służby antobuso'wej powróciła do 
rają się usilnie O- utrzymanfe porządku, a wŻfosly. TaJcie rząd postanowił nie"do- pracy. W odleg-le,iSlzych częściaoh Londy 
prowokacji unika się ze s,t!:ony strajkują- puścić do podwYiszeriia cen 'mle1ta.:-·'· N:ie- nu, jak r6wnież w 'wię,kszych i mniej· 
cyob, ja6r i 'ze Sfrony wladz. 'ktore faib,ry1ci wskuTok braku suro.wca, szych mias'fach pro,\v1ncjonainych tram. 

W całym kraju panuje SllOkój. musia'ły ograniczyĆ ~'9ią d7Jałal:ńOSć. wajc ponownie lmrsU'.,łą. 
W portaC"h :wyladowano 1Yf2ypomocy 0- Syfua!Cja t'ranspor{owa ," " , ,,' ' ---
ltilW.łkj!g!l!IkDli~iIiJI!illD!liiiAWAW ___ U1lła..~~ &fi_e ... ,...,"wE.'m #FFł'AM9~,S~ 

,.. I ~. 

~a różnicY między oficjalnym fiktYinYnr'iairse~~ a faktycznym-
Z 'E ft,' u J E C Z A 'R ':N' A' 'G' I E L D A. 
Tylko zniesienie ograniczeń dewizowych mote pOdciąć korzenie paso2yłów.' 

Przernys! czarno.gietdJz:ial1'ski zawdz'ię 
cza swoje istnienie dwom przyczynom: 
po p,ierwsze 

ograniczeniom dew-łzowYll1. 
rozciągaja;cym się aż do 'banków wtącz
nie, po drugie 
róiln1cy pomiędzy oficjalnym a nieO:flcja!. 

nym kursem 
dolara. , ' 

Ogran1czoo~a ,<teWiz<1vre wprowadzo
ne kilka miesięcy temu'lRtaty niewątpti
wie na celu ograruczeniespekulacji walu
towej li . 

powstrzymanie spadn msn złotego. 
2:e osią.,l:rI1ę,ly si<..~k wProst przeciwny -
to bylo do -przewidzenia dła W'Szysiftctoh, 
ludzi, k,tórych dZieje 

siedmiu ~yeh iM ubłegłyc1t 
czegoś nauczyły. ' ' 

Dla udowodn'ie!da ifyc:b, znanydt 'Wszy 
s'Dkim - z wyją:tkiem' :w'ladz kieruj.ąJc}'!Ch 
l1as'zemi finansami - faktów prwdsta'W'i
mym 

łra2menif I'%CCzy~ 
ws!rnzującej jak difa,lajll obecnie ~n5-
czenia w hand1u dewizami ł utrzymywa
nie różnicy między oficja1nym kursem do 
lam, 

;po Jdórym ntk,t go dostać nłe mo,że, 
a 'l'Ll:eoficjalnym - fej różni'cy, na 'k!fOCe1 
właśnie 

rozwija, się i tyje CZ8rm gieMa. 

DAREMNA WEDRÓWKA ZA .,OFl
CJALNYM" DO~AREM. 

iWyobraźmy s~'bie "g'o§cia", który chce 
kup'ić 'lub sprzedać 1000 dodarów. 
Daremnie chodzi ' c.~ ,od banku do banłW.. 
bez 'WIz,gtędu zUp'ęm1e'na tO, że ma W'Szy
stkiemt możHwemi dokumentami I\.l:Zasad- , 
ulone 1 udOtwodrih:me czame na bl,a,tem, :re 
tych 1000 do,larów 'POtrzebuje 

rzeczYwiście na wjrułate za gr3lt1ticą. 
ponieważ jest kU'J)cem czy przernysło,w
cem, importUjącym zagraniczny towar. 
Dlaczego jest beZ'skutec1zna jego w!}drów 
ka? Dla tej prostej p.rz)11Czyny, ze bank1 
wszyslkie -zob(J<wi a,zal y się spqedawać 
wa'l1.tT.y po kU'rs1e ofJ.cjallnym z "godziwą 
JYI'olwiZ\tą", to znaczy o Hl gTo>slzy więcej 
niż wynQlSi k1ll'S 'o'Z't1ao!Sz.ony w dany.m 
dfliu przez Bank Polski. .' 

Powiedzmy. że ten }QUJrS balllkowry o.fł
cjallny Wi)'!Ilosi 9,90. bamkorwu woJno WlZIi'ąĆ 
'PlO lO ztot:Ydl. Tymczasem fak:ty;cznie 
kms oolalra wYTI,QSii' lO.60. 
Jakit bank zdecyduje się dooładć z 'W'ła-

snefkieszeni. 
oho6by .dla l!1aojbalid,!;>:.j'ej "i\.m()ichrune~" kai
enta. oW,e 60~ro>s'Zv' r6Żil1iICY lila kaildvm do 
1a!rze. tctórv on ń'LUlSi' kuJpjć ~O> 10.00, a 
s:prr.redawać !I1'l(YŻe lY'lko oo:10? Co cz::y!f1!i 
bllil1k wi takim ,V/wad!ku? Na@so'POllronej 
iilówfi' ktienttmW:: .• pmmebu)e' 1)a!n 1Pn:~ 
ml1al' 8er'Ha na: 1000 do1ar6wt? Niech J)iatJ 

nam ~ 1000 dolarów efektYwnych 
a J115'1 . 100.~ ',orzeJm2emv ~-dc _ na: BM:ir(:'. 

NA: "~'JIIre.J" wszvsnro , DA Słf 
ZROmC; 

\VOOee ifaki~ · _.~dllIDtum" !cte:nfuWli, ure 
oozosWe me jme.~. lak udait1:ie S'i~ na 
czarna glcld~ Tam lropuie on owe 1000 

dolarow .. efektYW11:vch" 00 10.60 
i 'Wfedv (\,100 id.zie z nlmj, d'O baIn\\w.. aby ie 
'WiPtacić M czek. adro tei 00 namyśle Tę
"~ ~ 'tiej usługi ba~cl. ~.y., s;e 
~. rhe 00, ~ej Samej czarrnei 
Ir-ieltd'li e l.tlOtte . . 
załatwić ~'niet dobrze faktyczne ~ 

kazanie czeku 
na Berlln. CZY' ~ j.a!\iJ.1rolWliek ba~ ~a
niemy. p.talcąc już ~ ów Ilmrs 10.60 
bez 1.ad:n,~dh d'Old,ailko'W'Yidh koszitl6w. 7;Wli.ą 
zainVlclL z ofilClJa4ml. mJhIniiD'Ud:acm ban!kową, 

Nruleż'Vl IDI'Zvlfenn za!U'WIaży;ć. że ,.kombi 
nacje" nie sa 'WICale 1>~ .7Jt1,ilżkr-kur-
su: zl'otelro. rtv1k>o ',' , 

" Ira' mej' OODN)stu D3S0Ź:vtuią. 
PrzViC,zYll1Y, 1ak'· 'Wiadomo, ,lezą , , ~'Żlre-
l1'Idxi.e..i. ':,", 1." , "" , ':' , •. : . 

UCIECZKA "WALUTY EKSPORTO
WI~J". 

Te same historie odbywają się z tak 
z,wal11ą .. walutą eksportową", której 
ża~en el{gpor,ter za sprzedane zagranicą 
tow,ary nieprzekazu.je dó Banku Polskie-

-go,. , , 
aniwogóle nie wprowadza Jej do krajU 
przez żaden bank oficjalny - lecz 
pozostawia ją zagranicą ł tam nią operuje 

TRZEBA ZMIENI C SYSTEM. 
'Te wszystkie zaś z.jawiska wskaude

my raz jeszcze, aby zwr6clć UWagę sfe
rom miarodajnym. że dotychc~sowa 
polityka ograniczed dewizowYch zupełnie 
, mija sIe z celem. 

Zniżki kursu złotego ani o jeden grosz nie 
powstrzymała, alimentuje tylko czam~ 
giełdę i trzeba tę politykę zmienić. 
Albo ogranIczenia walutowe le~cze n-

, . oStrzYć, 

ale przY umiejętnem iaktycmem łeh prze
prowadzeniu, wziąwszy dobre wzory np. 
przepisy ezeskle, tak. aby ,faktycznie u-
chwycić , 

wszystkie waluty eksportowe -
albo też dać spok6j ogranicżeniom dewi~ 
zowym, nie llczącym się z rzeczywistoś' 
cią" a faktycznie 

!laią<fym , tylko terowlsko 
dla kilku u'przywilejowanyd,1 mstyfucJi fi 
nansowych, (kt6re dostają dolary po kur
sie urzędowym) oraz dla ,speklllant6w 
c~arnej .gietdy j tajemnych '.;kombinato
rów"~rajowYch t zagranIcznych. 

baisz·y Jl'ciąg , prOCeSU' P.' p • Pa 
Niepowolani obrońcy ojczyzny. 

Pierws~y zeznawał " poset dr.' Si. Ołą
biński j nadmieniając, że 'l,'JI roku 192'3 qo 
tilego jako ministra ', oświaty' i zastęp,cy 
premjera Witosa.. zglqsiło się' trzech '~ pa-
nów' . " ,'.,;.' '"" 
hti. Pękosławski,:, b . . ,Oi:aczewski' ige~~ 
',,' dyw., Wro~zyński. " ~ ';, 

Z tych ,inż. pę~osławski. zaznaczył,: ż.e 
rząd j~st zbyt słaby, Ż~ , , ~poreczeMt'Wo 
je,<it zniecterpliwio,ne i że grozi ': zarnach ze 
strony Pitsudczykó-yv" l Bcowiaków .. skut
kiem czego społeczeństwo powinno po~o 
łać do rządu dykti,ltora. Jeżeli rza.dzgodzi 
się na tego rodzaju życzeni~, to PPP. chę
tnie poprzę takie zami.e.rzenia. 

To samo z . . .,,,,--,':- ' ' 
naci~ldempodk.'r~ś~i~ ks. Oracze,w$~i;, 

a generał Wroczyl1Skl zachowywats~ę 'z 
rezerwą, WSPol11inają.c o " ' , .' 

panuiącyc~ nadl1Życlach w jł,rmii, .' 
zwłaszcza w ii1:t'ęfi:dentuó;e. ',' ~' 

P. Gląbiński przyznał w dalsz,ym .cią-
, gu, iż mówi! wspomnianym panoro, ' ż~ :,ma 
ją rację i obiecą!, żę, rząd obecny przed-
sięweźmie ' ,- ';, ' 
wsze!1dę środki dla,. uzdrowienia stosun-
, ' ltow, " '" 

tymczasem , pro,si! ' społ.ecZeilstw,OQ.' za-
chowanie spokoj~. Nikt się do .świadka' o 
legalizację PPP. nie zwracał, a on sądztt, 
że ' tworzy si!} nowa ,o.rganizacja, l!ic,t:II'ZY
puszczał jednak, że będzie' kOlL5pi.rąf.!yjna. 

O roli owej trÓjki gen. brońi $zeptyc
ki na radzie ministrów opowiedziat bliż-

sze szczegóły komiczne grotOY Pękoslaw 
ski ego u niego podczas audjencji, lecz ów 
czesny minister spraw we"\ll'nętrznych dr. 
Kiernik oświadczył, że 

przywódcy ppp~ są śledzeni 
przez fUlrkcjonariuszy policji. politycznej i 
w stosownej chwili mogą być aresztowa
ni. 

Adw. Kijerlski: 'Co pan minister sądzil 
o gen. W'!'O'czyń.skim? 

~w. GtąbillSk<i: Znalem g-en. lWroczyń
skiego ja.ko 

cennego oficera korpusu. DowbOra, 
jako- szefa szta'ou 'wojskowego WieUw
polski, jako mhlis,tra spraw WOjskowych i 
jako p.rezesa Najwyższej 'Iz1:).y Kontroli 
W'ojslmwej (ODeCI1JY Korpus Kontrolerów) 
Jest to ozłowiek energkz.n~ i wielkie po

'lo,żyt z,aslugi 
. ,przez wykry.cie nadużyć w WOjsku, 
które po'legały na wYidąwantu znacznych 
sum na prasę lewicową. ' Zostat '\.tS'tmię.ty 

, ;re s\\'ego stanowiska , ' 
, za wykrycie tych nad~ży.ć" . 

(I o,onosny g-ener.ar, który naduzyc tych 
siQ dO'puścit, ' , 

pOzor.tał dotychczas na swem stano-
" wisku. , 

Za tę 0,dw:agę cywilną wszyscy uczciwi 
ludzie w Sejmie byli niezmiernie wdzi~ 
,H! ,~cn, \iVroczyflskietnu. . 
, . Następnie zeznawali l)Oslo,wie Dą;bro;\f 
ski, Rom o-cki , Miecz:kowski i ks. Kaczyn-, 
ski... ',' 
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Jadwiga Smosarska w nowe) roli -- prelegentki ••• 

~rólowa filmu lollkieuo olowieuiała łouiannm J kinie i o lo~ie" 
Uroczą artystk-: słuchano z niebywalem zainteresowaniem. 

Sensacja nielada ... 
Królowa filmu polskiego. Jadwiga SIno 

sarska, którą dotychczas mieliśmy jedy
nie sposobność podzIwiać na manie 
przybyła do Łodzi. by mieszkań,com ......:. 
d k ·" "6~" 
U om1nowego o'POwiedzleć o kinie! 

o sobie". .. 
Nic '\Vięc dziwnego. że sa:lę "Casma" 

wypełniły s~czelnie liczne rzesze wiel'bi
cieli i wielbicielek talentu zakomitej arty
stki. pra~ąc ujrzeć żywą "Iwonkę". ży
wą i przemawiającą swym słodkim O"to-
sikiem. ~ 

Ur?~za .. gwiazda" filmowa rozpoczę
ta SWOJ odczyt serdecznem podziękowa
niem za te 
wszystkie dowody uznanIa ł uwłetbtenła, 
jakiemi darzono dotąd wszystkie filmy z 
jej udzialem. 

Nasfę-rxJie zobrazowawszy ogólny stan 
przemySłu kinematograficznego w Po-I
sce. który walczyć musi bez.'I.l'Stannie z 
wielkiemi trudnościami ze względu na to 
że ' 

zaJ:l"ankmy kapItał me interesuJe słę 
Ramł, . 

a rząd nie zdradza najmnieJszej chęci do 
ponarcia wysitk:ów osób prywatllych, 
przeszła p. Smosarska do omówienia naj
starszej wY'lwórni polskiej .. Sfinks", po~ 
sfająceJ pod kierunkiem Aleksandra Her
Ua. dziar'3!lno~ć której ufożsamiła z pracą 
catej wyfwórni filmowej w Polsce. 

W tej to wytwórni 
zabłysł ta tent PoU NetUl. 

kt6ra zadebiutowawszy w obrazie Nie
wolnica Zmysłów", otrzymała ofe~tę z 
b~r1iński.ej .. Ufy" , a pO kilkuletn!m poby
cIe w Niemczech. zaangażowana została 
do amerykańskiej wytwórni "PaTamOlmt" 
W tym to .'sfinksie" stawiała pierwu" 
kroki 

znana artystka, Mfa Mara, 
Polka z pochodzen;a. 
. ..Sfj'nks" wy1rońc7.ył dotąd 55 fi1m6w, 
Których be~1>Tzykradne J)OWOdzenie ja
;krawo świadczy o wielkiem 

umiłowaniu obrazów rodzłmych 
!)11zez publiczność polską. 

PIERWSZE KROKl_ 
Z werwą i temperamentem opowie

działa p. Smo-saTska, w dalszym ciągu 
swego odczytu, () początkach swej karie
ry a1'fystycxneJ:' 
. - Pierws~vm moim krokiem na dro
dze szfułti rumowej była reałlzacja prze
róbki powieści Przybyszewskiego "Dla 
szczęścia", a 'Pierwszą sceną, którą w 
tym fi;lmie 

ooelUać musiałam. był_ pOCałunek. 
Partnerem moim był W ęgrzYrt, który o
czywiście dal upusł swemu wiernemu sa
telicie - pogodnemu humorowi: 

. - Pałnde _ fę mar. - rzeił •• 
śmiechem - }at jej nie wst}d: załedw1e 
fa Plozyszła:, 

• lut !fe cIlce ze SDIIq całowa6.. 
Po t,m . mo1m 'PIerwszym flłmte tira

lam udział w lci1iku obrazach p~Mtdo
~. a na'StePTIie popT'.zez "Strzar', "Ta
lemmce J)1'Zys{anku tramwajowego" Nie 
_..J L. mir I.. ." ' " WVlI\1~ę O.:.CI j, .. 0 czem się nie mÓW'ł" 
- .dofalflam :wreszcie do .. Jwonki". 

. Nigd,y nie zapomnę chwili. gdy po Taz 
pierwszy stanęłam przed objektywem a
paratu . . Opęraifor zacząl kręcić korbką, a 
ja w tern samem tempie zaczęłam grac ... 
r-:ne odTazu o,gwoHam się z techniką gry 
fIlmowej. StopniOWO dopiero PQlZ!I1awa
łam jej łajrriki i różnice między 

możliwościami scenicznemł a konieczno-
śclaml filmowemi. 

~ do OOW!Y1mJexo o. Smosar 
ska lf'OtZl)aifr'zyt<li b. akjtttam'VI Pl'o'h1em. C,ty 
atlfwta: 'łeaJttallny jest ocJooWli.edmt do zry 
~ed~tem? 

Oto Je1 stOWll!: 
- Knnty.cy doma~Ją sS'~. maro !f~ 

rozkazują,. aby role w rOmie ,pCY\V'ier.zać 
ludz·i'O!l11. lilie 

mająCym nic wSDÓInesro ze sceną. 
OtÓŻ jest ~to zupełny absurd. WIS!Zak 1Il,aq
sta,wil1:j.ejsi d'ziś ak'rorzv koin-emaro2'ralfi-C1lt1'i 

sa filarami teatrów świata. 

.TAK POWSTAŁA IWONKA? 
- Poniewt3!Ż akcja .. IWO!I1iki" roz;poczy 

na się n-ad morz,em. 'tam wtięc wYTUSZ'YJi
śtny. aby jak 

naiwiernJei odtworzyć tło oowieścL 
PojeClhaliśmv do Gdyni w skladzJ.e 15 

- .- . , "" ' ... < .t'.'._~ " , . ~' .... " ;'''..~ .)' '.t.I"-"'; ."\i"'~r,--:i.-:- • .,.,-.,· 'r ~ .!~ . .t ) .-"r"· ' .. . -,;:,:,} , 

"a 'chodnikach Łodz~a 

Pani: - PanIe dozorco, co pan robi? Tot to nie drugie święto 
Wielkiej Nocy, .. 

Dozorca: - Mnie ta wszystko jedno. Kazali lać, to leję ... 
, .... . . ~1'\ ..' . ..' • , <,. : .... , ~ ;:" ~ • '. ~ . " .. '. ' 

Pożar od pioruna. 
Straty wynoszą z górą 3 tys. złotych. 

Z Turku donoszą: 
O godz. 19 z powodu uderzenia pioru

na zapaliły się zabudowania gospodarcze 
Oswalda Marksa, mieszko wsi Kozanki 
gm. Zelgoszcz, tutejszego powiatu. Paśt
wą plomieni 
padła stodOła, obora, chlewy oraz inwen
tarz żywy, a mianowicie 3 Jałówki, kUka-

naścle kur I większa Dość królików. 
Pożar zniszczył również narzędzia roI 

nicze, jak sieczkarnię, młócatnię, młynek 
do czyszczenia zboża. jak również siana 
i słomy. Ogólna wartość spalonych przed 
miotów wynosi około 3224 zł. Zabudowa
nia były ubezpieczone w Towarzystwie 
Wzajemnych, Ubezpieczeń. 

•• ''';'' ,,~ l_ , " , , ~ _, ~. • .......' l, • ' .. ~. • .... -':. ." *f &liE .,. 4 & 

ALEKSANDER DAN. 

JlB WODY karnawał". 
Reż,~ser w b'ia,łym kit1u i' z bnma-'tny.m 

meloniki,erm lila g:łowie O'beirza1ł mnie podlej 
ftzliwie i PO dfu'ŹIs.z'Y'ttl namyśle zarwyroko
wal: 

- Chvba dro ii'lmów bihlitjnycl}. Wlsp61 
czes'rrości alll1 krzty! 
Byłem z.d<ruZlgolaillY. Pr:z>eŻyrw1ał.em bo 

wjem o tym czasie okres naifębe.R'O gro
du. 

Chw'VCi:lem reżysera za reka.w i bet
lrotalł,em : 

- Daicte mi i-edoo ludnv bulwar o ~ 
dzilnie dWUlnasofei w potudnie ! SfaJt1ę na 
nim na1!'if i ~ooam ciałem dwa ruchy. 

Ruch duszy i mob ma'SzWlY. MJasfo za
stwnie! W n-.ch dwóch ruchadi zamknę 
je~o 1)l'usztość i 1>rZ1llSz1ość! 

Jest to towaJr. na 'który niict już dzi'ś 
n,je leci. Jeśli zaś zależy panu kon.iocz.nie 
na wS'pól,tmłCY z nami. jesteśmy rotoWli za 
an~aOOw.ać Jro na. dwa dJni do mnnt .• Ozer 
Wl()l1V karnaował" w charakteru ... 

- Zaraoz, zail'a'Z. Czer"roov ka!J'll1awa~! 
Alei nie mogło być 'trudni:ejs~o wyboru! 
M'Wlll dwoma rucłtami rozw:a:że maśnie 
ifen 'PrOblem ... 

- W chalraMeru sfa1ysłv - dokoń
czy.ł reżyser oddallaj-ą!c lSde. 

Podwórze. ·na ktÓO'1t11 sie 2:ltta'idow.alem 
było z<lipe-miooe thmtem me~zvmt. nie
wiast i dzieci:. Na wz:niesi'OOiu utworzo
oom ze staTV'CIh s'k-rzvń. s.fa!ł reżvse'l" i krzy 
czaił W'zez wi-eUcą blaszalf1ą tube. Overal
tm krooil a Thnn W1YW'iiaJt 1l'e1ka.mL krzy
czac T'V!hnIiczrnie: Chileba! O1nł.eba! Podnie 
C()ll1V stan'alrern przed CłJt)ara1em j- wrzasną 
Jem: 

Od ·d'w1Ócl1 dni nie mia,re.m lIliczego w 
usita.ch! 

Zóawa,fo mi się. że w rtej CZ3JT'ł1oej. POd
stępne; skrzvmce. która miClitem 'P'TZted so
ba.. [eż" uikrvtv fa-kiś wS':rech/fOOCnv ple
kaorz i zah,ka sobie mąką pobi-elaltle uszy. 

- Liczba mnog3i! - zaW~zata tuba. 
- Powtórzyć! 

Głęboki wstvti zgią,t mnie ku zi,emi. Zro 
zumia,rem ile maioś-ci leża,lo \y mo-jej na
turze. Co:tną.l-em się i raozem z W'vrf'Żyse
rOWaJnV1l11 Uumem skando'\V\atem moJ.e lWO 
JrorzC'Tlie w liczbie mnol?'ie~. 

ReżYlSer Jo.e Jov por'zys:ta!pH dn mUlie 
pO próbi'e j .p·oklep.a.l :po rami,en:iu. 

- Nie zda'.i,e PalI1 sobie lS,prar.vV. jak wa 
żne są tego rodzaju spekta1kle dla takich 
wv:lrolejeńców jaik pa'11. l)(ypiero dziś od
czuł P'ClII1 PO ra,z oieTwszy dorzuienie zbio
roweJ duszy. 

Dosta.ł,em pięć fmnków za próbę. jtirro 
w d'zielnicy AnteuH ptI'a\V1dziwe zdjęcie. 
Scena z wie'l;kiei Te\ .... ,oluoji. Baófy,}{atd'y. 
Szturmowalf1i:e Bastv'Ui. TaJI1!iec Crurma
~noli. 

Buiclzę się Q świcie. 

Zdążamy ze wszystkich stron miasta 
do Aui-ei'llil. Z masy tekturowe; ·ptO's,tawdo
no ponl1Il'V budymek z napilSem: Baostille. 
Kost'jumó\y .nie mamy. Nosimv te same ła 
ch:ma,ny z r. 1879. Czerv.iOnemi lśnienia
mi 'P'o'rozurrniewamv się. Na· wz.niesieniu z 
bec.zek stoi reżvser i k'rzvczv przez tubę. 
Opera to'r daje z,-nak Kręci .. 

- Z~iąć cia,to i wV7Prężyć rece! Zgi
namy cia-ta i v,rvl)'rę'Żamy ręce. 

- Na!przód! 
- Knvczeć: Precz z fyrattlaImi! Krzy 

czymy. 

Itr. Ił 

osób (dla ~ zd]eda,). Przy 
~am!. Deszcz leje. ~ z oebra-; l)I"Zet

pO'Wtada~ą, nam rtrzydni6wlke cOllMn1!l1.1ej.~ 
~~WIY nl'enta' () 7..djęciaoh, a aOCttQrz:v z\\d
~!I.h Sle tY'tIro nCli dwa. dni... Roma'e.z ... M'Y'
shmv!Już o natylahrmi-aJS.Jtowytm oov_71rooie._ 
Wtem ... Ledl\'\nie wi-erzY'l11V oczom - nie
bo. !prze.d ohWlHą, .ies-reze TOz:t)t:a1kalIle. roz 
d aśn1 a, się nagle trśmiec.hem zło.cis,tego l)fO 

mvczka. .. I przez całe dwa dni już się nie 
zaclmn'ttI"zytro. slYfzYJaląc naszej pracy. 

Ci.e'katwle bardm bVlv uwtagoi. urocze} 
.. IWIOnki" co dlo :technicm-ei slt!ronv 0fPr.3j00 
WlatrtiCli rora'Z'IL 
Jak~.~nie 

doIro1tYWa słe bynałtmtłeł w tym oorzadłcli 
WI jakim na'Sfę'Dn,i-e toczy. si,ę aikc.ia: ~t:a ekra 
nie. Porządek zdjęć Jest .Dod\'iktowaIllY 
s-zeregoiem wrzględów nait'tEry tec.hni.c~nej. 

- ProlOll' .. Iwonki" - mówi. 'D. Smo
S:al!1Sik,(l) - naśwtietla.li·~mV' na samym koil
eu. a ślub z DOrn~z,n~ikioem Grotem hra'tann 
leszcze Inrzed zarpo.znan-i'em sie z nim. 

..MONTAZ" FILMU. 
WTesrei'e nasfępu~ momenlf. że ca.f:v· 

maller.fał. lPizelalllV n-a ta'śme fi'Lmową. trze 
ba 1.WOTZąJdlk-ować. Ro-zpoczyna sie w 1a. 
borator1uttn nowY ela-p mróWlCz.e; praC1 
zw .. ..moota2:em" czvli U'foie~liem ooszcze· 
gól'l1V!Oh &Cen v.rltalltim ooTza:dku. w iakim 
nas't'ęp:ni-e T11.aIją się uka'zać oczom Dubli
czmośc.i. Do 'tegO dodIodozi 

Jeszcze SP!'e1)3rowame naoisów 
I Wltaści.'W'e oow/klłejanie icb. 

Ładnie nader 'P. Srnosa!rska s'\v'Ój miły 
oolC'ZYt zakończY1la: 

- Po Wlie,loOltygodm:iOlWe'l waICv ,n-a'stę
PtlIie dla mnie ()IkIres nJie.zmie:l'II1:i,e t1Jlity. bę
dacv'l1a1gTooa za. wszY'Stko -tak ptiekną. ż-e 
ftirudlno maT'ZY'Ć o sZiCz;y1jn~:ejS11)e.i. ZCI(;zy.na 
się ten dkJres o.d dlnia' premiery mew ()Ibra 
m. (My 

sledze ukryta w loży wśród oubUcznośc1 
ł sł':vsze jak "\V€OOwtnia reaguje 1r1'lł! moje 
o:rzeżVCla filmowe. ialk WIl'alZ re mna. WlZrtl 
sza sie i 1.tmoeoha .. Tak ka2dv ~zeg6t mej 
g.ry 2:lnalrcI'111e ŻYWY odlŹWllę!k w serca'ch Wł' 
dzów - nie "W1iern. CZ'Y' istnieje uczulCie 

barddetł emociomdace. 
Nie'S1JO-s6b je opisać. Jest 'fu C()~ tJt)'ajalją
cego ... Nie mam słÓW' d1a wważenia WIdzie 
C7)OOŚCj Wlidwm za te rozkosz. lalka. mi 
sPTa'Wlia cmte rea-goWl3l1ie im n3! moje 
wreż:Y'Qia ftlmoWte .. , 

Steep. 

KUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KOHaT ANTYNOWSItA lir. 1_ 

Upowatrua do nabycia biletu 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

DZIś, "llonta-, 

e ' IW Wf'" • 
- Wolność! 
- 'Na.1i się na nas żal!'. a w ser:a-cb 

huczy milion dzwonów. 
- RÓ'Wlność! 
Znowu r31zem! Boże! Jaki,e bliskie iest 

ui,eho! Kto Je od nas tak dłUl~o odda1la,ł? 
- Braterstwo! 
Budvnek z tektwr'V ISVlC'ZV w Q>g'll'iu. Du 

si nas dwn. Tylko dalej! Jak morz.e .pto~ 
mi'oo-i SófOŻY się w na-s MarsvHa:nka. 

Reżyser wnesz.czv przez htbe. 
- Skończone! 
WÓw'C'laf? od'Vv'racamv głQWC .lak na 

kom·oodę i odkrzykujemy: 
- Sloo,ńcwlI1e? ZaiCzYtt1a si ę ! 
Ro'z:bUamv a.paraif: bwtami i częściaml 

r~ucamv na TeŻV'sera, . . Jeden z nas woca: 
- Wzbwdzi'liśoCie '\v 1J..aS k-rw.a\vv rok 

Paramount pła'ci raic.htliUek. \Valimv 
w1)cHuż Sekwa1ny do mia-s'ta. Na p!a'cv 
opery za-g-ramy Clpilo.11: karnawału! 

Te'rkota:ty a'Paraty; 1S'Y'gi\1a-Jizow-a!llo do 
wszystkich reŻV$leró\v. 

Za'trz-vma·to nas \1.<lO'.fSko. Da·lei! Dalej! 
p ilm jes.zc~e :nde fe:s t sk,oń,cz:o,n v l Aaa a !... 

* * • 
Leż\".mv na brU'ku w krwa'wv,ch kałq.t

żadl. •. Cze:n\10,nv ka'l'-na-wlCl'ł" 'I1Te ulmźe 
się na elkra'tlie. Ni,e - d.eblu - ·nam - sko,(l 

czvć. ___ ..!A.!-__ _ 
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Djabelska kuchnia. 
J • 

Dom wiecznego ognia na HaVlal. • 
Teleuuamy dJo.niostv o ~1hUicJ:l'U po.t~ 

t1't!go W1l11ka'l1U lila łfa-wa'i, Matma Loa 1 o 
1JIlńJs2Jczerrifu IWzez la'W'ę okoHc~nvoh wdo.
sek 

Podrróimi. pirzybY'wThj'qCY do Iiarwai', z 
dadeka 'WIidza już śnie',~iem 

])OMyty SZCZyt. 
Nai.ilVv'1Yiszy j1e.g-o krarter 1\4ołmaweo hu

clJ:a teTalZ ku 1l11'ebu Wl"ząlCą la'wa. a stTumie 
nte ;o.hnnneg-Q o,g-nia dr'Og-a plf're.z lalsv i WU,o 
ski oikuHcZ!I1le S'zuQmJa 'Sobie 

lliścia ku morZ1L 
MaJtma Lao oto,c~Qlny .iest kiUcomaJ i'!1iJle 

mi sZJczy.tami, a1le kra~er Kilauea. najpotę'Ż 
ll1:ieljS2"Y ze wszyStk~:ch, jes.t teraz 'WI p.eł'
nvm wYlbt.'lClm. 

Ta .,ilrod11lia <lia:bels.ka", jak ja zrw,&. kra 
~O'WICY. ma średll1i,cy 12.000 stóP. 

Oszo,lomioll1Y wyzi,ewami siarki. og'tu
Szo.ny pOltęŻ!nvm s'zumem 'V1'1dohvw.a·ją'oei 
s,rę ~ary z oiep-la jesi:ocze PlOwl'orka la.wy 
'POd nOR"ami. wędrowliec w czas1e sPDfuo1-

nicls1zym I"ZUCa okiem 'Wl dab kiraIferu lWI 
.. Iialema1lilIla'U" w .. Dom '\Vl;eczn~go 
Oigluia". Pośród C'Za1fll1Y'cl:I ś-ci:aJlł koUIlÓe się 
coś. CO W'Y.lrląda jak 

ieziQro kiDląceł kawy. 
Gazy wvbuch.ają kaskadamr, :It Illad w"Sz~ł 
Idem lIDOSi, stoo Ipary i d:wnu. 

Dziś bUClhatiąJOe stmmi'e:nje 1a'\VtV slo;piL 
'fy d1a'Wlne zaJStV.g'ł1e 1Jotoki. kami'en1-e ,i' 'S·ztu 
cZitle pa,g·órki. O,g-i,eń i· palm zmis:z'C,z,ył:v: TO'" 
śli'nność l' t\V!{)[zą lIlIOwe 

podziemne tunele i kanały. 
Ody ~1buc.h się uspokoi. zn6w nad te 

mi tuine.lam1 i 'k'aJllakllrni POIws:tamą naWIe 
mos'ty, którenni iP'bdrrMm1 ~da'Żać będą do 
lill"aJreTu Ha'lema'lnnau. zna'jduj'C\)c PO drodze 
w. sZ'cz,e1in"a1c:h skaJ7 cielna\de jak ,paSęc:zYlIl:a:. 
ied:\Viahiste iak wros. 

oasma delikatnej lawy. 
Te w'Ullk:am,ilcZlue pa'ięczV1l1v tla'W1<l(j,czy

cy 'Z"'VJlą Witosami, Peli, bog-ilI1,jJ g-Qry. ż:y1jlą.ced 
na dtrri'e pi,eild,ełnej otdltalI1li'. 

PrzyJemna licytacja. 
Oryginalna filantropka amerykańska. 

'Jedna z najrpiękl1'iejszyC'h i naj.bogat
szych pań w Nowym J()rku jest mloda, 
25-1:etnia żona kupca Andrzeja C. Calthnna 
Panli ~a ,posiada serduszko bardzo· cz.ute 
na 

!liedOłę blłźnlcłi. 
kf6rymll oJ)iekuje się w spo·só-b wprOSt 
rO.zclZ!Uilają.cy. Niedawno U1'ządziI'a ona w 
swoim pataou dobrocz}'Inną woołę na u
bogich Nowego J()It'ku. U pię;knej pani 
zgromadziło. się 

mnóstwo Wytwornych geścl. 
W 6wczas milionerka wpadła na oryginał 
ny sposób zdobycia fundmzów dla SWQ>-

ich pupilów. Ofo wskoczyła na krzesło i 
zavmtat: 
.. Ro·zpoczY'l1am licyta.cję! Przedmiotem 

licytacJi fest mój całus!'· 
Pannwie J)O iwita1i tę propo!zY'Cję gIo.ś

fi'Y'111 aplaUzem. Prześc:igajGłc się nawza
Jem podawa'li sumy coraz wyższe. ZWy
cięs'two odniósł jednak - mąż mi-lj.onerkf. 
który niespodzianie wziąJl udział w Hcyta 
cłi i zaofiarorwat za cal·U'S 100 tysięcy do
}arów. lJbo,dzy Nowego Jork"'U mogą być 
zadowołeni z tej O'·nrgil1ałnej licytacji, ~y 
.tednak byla z 1fegO mdowolooa PaIlll C.ait
bon - frudno orzec_ 

JUl nie~łulO naf~ ~i~liofe[lna la~t~Di mała !~rlYł1ka. 
Przemotny prąd nowoczesnej techniki zagładą dla wydawnictw 

Ci~k1 kryzys wydawniczy d; księgar
~Jct jest od dłuższego czasu przedmiotem 
!biadań. ro.zPI'aw, ankiet - ll'idY11!lro w 
Polsce. ałe i w 'ioo'}'ICh krajach cywiłirowa 
n.ego świata. Obmyśla się 
'środki ratunku 'dla ksiąź1d w rozmaUeJ 

formie. 
chotaż mało llCfo wierzy, by one n,a'pf.aiwdę 
mogłY :wY'Wota.t pomyślny zwrot 'W prze
myśle f handlu 'księgarskim. 

A jednak przewr6t w 'tej .dZ'l':edzini'e 
~bliia si:ę, lidzie wielkim lm-'okiem - /Zda
Je się, 'l1iemrikniony, chocia~ jeszcze nie-
widoC1Jl1Y. . 

PrzewróT, ik'fóry będzie za~;ladą. wy
dawnilcllw !księgarń 1 bibljote:k dotychcza
S<JWe:go lfypu. a rartunkiem dla książlkl ł 
czylfe,lntKa. Rewolucję 'tę ni'esie z sooą 
przem!()Ż!nY prąd pOlsfę.pu nowoczesnej 
itedhnilki', lk't6ra da: nam książkę zgola nde
podQbną do postaci, w jaki'ej Istnieje 00 
ozasu Jana Gutenberga. 
Poto-tibry, folo-filmy, radio-dzienniki i 
toikro-fotografie zastąpią ciężkie fOliały 

dmIrowanega papienJ. 
K'S'ią'Żki jn'frzejszej me będz1emy ~ 

!fa'c - będriemy ją słyszeU dzięki ofurzy
mim 'l"adjD-fe1efooom, które przenosić bęr.. 
dą na caCy świat ,fufugrn(;e gł'os1('. Bę
dzie można' czytać !ksiąi!ki na fiihnad1. TZtl 
cal1'yoh na ekTal1, hędą wreszcie ~-stntary 

książki nillrros!tQpijoe 
'W rpO\Sbtci zwyklydh brl poC1Jbwy.ch, 
na których zmieSci się 72 stron1c drn1rn, 
'Pow-i~kszonych następnie róWflież na e
kranie. Miliony takich ksiązek 'ZJm:ieszczą 
się W jednym poko'm. Szafę bihljotecm,ą. 

zastąpi mała skrzynka. . 
Zrożywszy z cichem westchnieniem po 

żegnalnern 'WIernego przyj:acieła--ksią'Żkę 
zeszytą z karTek i z.ą.m:lrnię'lą w ~zdobną 
Oild.adkę. do muzeum p:amiąte1{ - pocbła
nIać będziemy f1nsiące tomów filmowYCh i 
g-tQso'WY'Oh. Wypożv-czaJnie znikną :z polo, 
'Wii-erzchnJ ziemi. Księgarze i wydawcy 
tamać hędą ręce 4 szukać .aktualniejszego 
zaJęc1a. A autor? Będzie zapewrJe takim 
magnatem, jat artysta fi'lnlQiwy_ 

Wróg chłopczyc. 
nieugięty proboszcz. 

'JaK J)oaają 'dzienniki szwedzkie, pro
boszcz w Malrn6 odmówił udzielenia 
pierwszej komunji pięciu 1S-letnim dziew 

czynom, 
które miały obcięte włosy ala garcon
ne. 'Jtti podczas nauki przygotowawczej, 
zadecydował J)roboszcz, że nie pozwoli 
przystąpić do komunji pannom z 

krótkiemi włosami. 
Pomiędzy proboszczem a rodzicami 

'dziewcząt 'doszło z tego powoau 00 nje
mnych scysyj. - Nieugięty jednak pro
poszcz podczas udzielania komunji 20-tu 
młodym panienkom. pięciu z nich ucze
sanym a la garconne przystąpić 

n~ pozwolił. . 
Fakt ten niesłychanie oburzył rodziny. 

dziewcząt i stal się powodem wrogich 
demonstracyj przed domem proboszcza. 

Nowy rodzaj narkozy. 
Hypnoty~m ruguje cbloroform. 

Okulista rosyjski p. Barbaszew opi
sał dwie operacje, wykonane podczas 

uśpienia hypnotycznego u ko~iet. 
W jednym przypadku poważna ope

racja wyłuszczenia gałki ocznej trwała 
kilkanaście minut, przyczem chora po o
budzeniu twierdziła, że 

nie czuła żaduego bólu. 
Autor jest bardzo zadowolony z tego. 

'foazaju "narkozy:" ze względu na spo.koj-

ne zachowanie się chorych poaczas ope
racji, usunięcia możności jakichI{Qlwi~k 
powikłań pooperacyjnych w porownamu 
z wywo!anemi J)rzez zwykłe 

środki narkotyczne 
następstwami ogólnego znieczulenia, a 
wreszcie hypnoza jest tak dobrym nar
kotykiem, że nie wymaga znieczulenia 
miejscowego. 

'------

~tOU[8 meIO~JjDJ[~ operefe~ W oplofa[~ krylJ~D. 
Krytyczna sytuacja wiedeńskl4l:h teatr6w • 

Krytyezna sytuacja, y Jakiej malazły 
się obecnie 

teatry ~deńsk~ 

zaostrża się z dnia na dzień. Onegdaj 
zamknięty został teatr operetkowy Ro
nachera, a w najbliższch dniach grozi ten 
sam los scenom "Carl-Theater", "Neue 
Wiener Biihne" i .. Modernes Theater". 

Rezultaty kasowe ostatnich kilku dni 
okazały się tak nikle, że nie starczyły na 
wet na 

opędzenie podatku miejsldego. 

nia 
Wszystkie teatry operetkowe Wled-

śwIecą pustkami, 
dyrektorowie nie mogą bo.wiem obecnie 
rozdzielaniem kart wolnego wstępu wy
pełniać luk na widowni, ponieważ od ka:i 
dej takiej karty opłacać muszą 

podatek widowiskowy. 
Organizacje teatralne wiedeńskie sa 

wobec ogromu katastrofy bezsilne i bier
nie wyczekują chwiH, kiedy setki pozba
Wionych posady pracowników powięk
szy szeregi bezrobotnych. 

Swiatowy konkurs taneczny. 
d:jazd tancerzy zawodowy(;h w Paryżu. 

W O'Slat:ni.ch czasa,ch namnoż:vli s:i'ę, .i,ak 
~rzy:bv DO desZJCzu. 

tancerze zawodow:!o 
Sa oni - jak inni za'wodowlCV - zO~:.R'aJni
zlQ.wa.ni, a ll1aJwVlszą ich egze~mt:v'wą j,est 
"międ'z:\"!La!wduwy z.wia:zek taneczny". Od 
będzie 00 ,pO\Siedzenie najbliższ.e \y PaTY'
ŻU. a narady rozlP.Qczną się 1'5 b. m. Z tej 

Krateczki sądowe. 
----=v.. _-

ś 

oka·zji o.d:bę:dzde 'się w ParY'Ż'tl 
światowv konkurs taneczny 

o mis:trzo'stwlO §wiata. Komiltci cenitral,n~ 
wysto<sow:al za'PToozenie do 46 krajów . 
Wohec tego t·hHmv tan'Ce-rzy !I1.tS.za w naj· 
bliżsZY1ch d!ni.a·ch do Pan"fu. 'ZiWta'Szcza:. 
że wkonrursi'e m()lg'ą. ~i<a'Ć ooz.ia:ł r6w~ 
nież tancclfzc .nie zawodom. 

I 
Wódeczka, koniak i papierosy. 

NirooerUooe wprost znacrenie dla TO
tOo:tnicrej Łodzi 111a Teatr Po'pularny pod 
dwe'kcją p. Pilarslkiego. Do nieda:vlna by! 
~ńr ten jedyną ['Ozryv.>ką ,w szlach.elniej 
szym si"y'lu dła ,legjonu' niewolników ma
szyn. Bezrobocie jednak odbito się fatal
nie na fu-ek"Weiflcji teaifru. Skąd może 
:wziąść bezrobotny pkniądze na bilet, sko 
m i na c-lt·eb mu nie starczy! 

lAGAOKOWA A'W A:I\PfURA ZA I(ULI
SAMI. 

Ci z -widzów, którzy byli rw dniu 23 
Jutego T. b. I()bec~:ui. na .przedstawlen'iu Slztu 
ki "Za o,ceanem" pamiętają zdene·rwo.wa
nie hileterów, 'wbiegających co chwilę za 
!kulisy. Naradzali się, czy nie nale'Ży we
zwać p'o.ucjL Widocznie za kll~lisami dzia 
'ły się rzeczy niesamo'Vrite. Było tak w 
asfode. Bohalerem zakulisowej awantu
ry byt nie kto. inny Jak W~adyslaw Or<ł!b-
ski. . 

J'egoml()ść ~en, 1Z.a:mieszkaly przy ul. 
'Emllji 8 marzyl od lart ![)ajmrodsz~h Q 
Ikatierze aiftystyczne'j. 

'·1 <l<'IJ .• ;':'I':II,lJ 

w GARDE.ROBACft. 
, r·" 

Uraczywszy się w knajpce niezgorszą 
dQzą alkoho1u udał się .z piękną damą do 
Popularnego. ZaopatrzY1ł' się tei ,cglę?pie 
w spory zapas mocnych trunko,l,', Jzby 
111ÓC sobie 'NV czasie p.rzedstawienia od 
czasu do czasu mocno- pociągnąć; nie za
'Pomni al lei o kiełbasie i J}a,pie.rosach. . 

'lIN 'teatrze zaś ij)ll'ścH kantem swą lo
wa'rzyszkę a. udawszy się za kulisy, roz~ 
,:rościł się w garde-robie artysitów i zaczął 
się raczyć swemi. delicjami. Intruz wz'hn 
dzi.l 'ZlVzumialą sensację wśród stu'Żby . rte 
~tra:lf.1iej i aktorów. Na każdą jednakże 
lm-agę, by sie wyniósł, reagował. wY1Chy 
leniem kieiiszka za zdro wie mówiącego. 

Za"iadomiollo o tej lliez\vyldei wizy
cie p. Pilarskiego. Ten początko,wo- mnie 
maJ, iż jest to go,ść, fkóregoś z artystów. 
\Vkrótce jednak 'zorjentowat się dyreMoT. 
z kim ma do. cZynie11ia i J)oleci! usunąć pi 
janego st'r~l iakowi. 

KOMENDANT STRAŻY - TO JA! 
Przybył strażak, lecz i ten nie mógł 

sobie dać rady z oryginalnym gościem. 

- Proszę mnie nie mszaĆ! - betko ... 
tar. Pan, panie strażak, nie wiesz pewnie 
l<im ja jestem! Cóż to nie poznajesz pan 
ko.mendanta łódzkiej straży ogniowej o
chotniczej? 

Po.czciwy strażak zdębiał po.czątko
wo, później jednak zabrał się energicznie 
do wyekspedjowania "pana komendan· 
ta" na świeży luft. 

Ale pan komendant lekce sobie jego 
wysilki ważył i w dalszym ciągu popijal 
wódeczkę, koniak i palił .papierosy. 

INTERWENCJA POLICJI. 
\-Vówczas zainterweniował funkcjo

narjusz III kom. p. p. Stefan Pawekzyk. 
Ujrzawszy policjanta, ul~lany pasa~.e~ 
przeszedł swobodnie do bIUra dyrekCJI ! 
tu zacżąl wznosić toasty na cześć akto
rów i policji. Zdetonowany policjant po
wiadomił o tym dziwnym fakcie przo· 
downika, pełniącego służbę w teatrze.
Przodownik tonem kategorycznym zażą
dał dowodu osobistego.. 

- Jestem Władysław Grabski -- wo
lal pijany trzymając dowód osobisty 'v 
ręku, nie chcąc go jednak pokazać. 

Z trudem zdołano mu go ,vydrzcć, a 
wówczas okazało się, iż jest to w istocie 
Władysław Grabski. 

W ówczas wyproszono go z teatru w 
sposób niezbyt coprawda honorowy dla 
tak dostOjnej osoby. _ 

Sporządzono też sążnisty , protokuł i 
skierowano go do sądu J)okoju 3-go o
kręgu. 

VV dniu onegdaJszym sprawa znalaZła 
się na wokandzie. . 

Oskarżony na rozprawę nie stawil 
się, wstydząc się prawdopodobnie zda
wania publicznej relacji ze swego wystę
pu ,,, Teatrze Popularnym. 

Pan sędzia Knappik skazał Władysta
wa Grabskiego na 3 dni aresztu, względ · 
nie 20 zł. grzywny. 

Sza-wicz. 

~~-o---
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Dzień w foBzi. 
--:I:~ 

Grzeczna sublokatorka 
kradnie biiuterję właścicielce 

mieszkania. 

(x) Pan,j Zofia Midla~lak. zM11ieszka/la 
Przv ulitcy Pawied 2, czuta 'lla TI'iedolę loo'Z 
ka PIZvJęła :w chaTakterze 

subfoka.rorkf 
nieiClJką JadwiKę ZabO[l'O~TSka.. 

Pocza·tkowo p;ożyci-e ohu nieWiasT by
j·o i.dea1'ne. z czasem jed11ak Zofia zamva
iyl'a, iż sublolkaiJ:olrka ma zbyt lepkie 'rącz
ki i przvw1a's'zcza sobie cudze rzeczy. 

UcnwV'cOlIta kiedvś na g-orącv'm uctY'1l 
ku kra<i'Z!ieży, wze1)I"aJSza~a Humacząc, 
że to ... 

przez zapomnienie. 
Palni Mi,chrulakOlwa merzvt:a,. lecz z cza 

~em lrioedyowe ,.z;aoomn,i·ell1ie" DO'WifaJrza,... 
t-o się zbYlt czę,slfu. zaczęta się w SIDsUl!1ku 
do sublokwtQ\l'1ki odriosić z pev.1Il1:a nieufno
ście\' 

OS>tatIJJi Jedn<aJk wy;paaek ,,.Z3Joomnde
ł1ia" zaOCoń,cz'OOrY został nader smu:lJnie. 

:Arzed ·PM'Il drId3Jmi . Zona soostJr:zegfa 
brak złotej obraczkl 

r dwóch 'Pie:rścioiIl~oÓw porzeds:tMV«w.iącYcl1 
war·tość około 80 z:loh'ciI. R6wtnoczeŚn.i e 
z zrug;iiJlLeni'em biżu,tetii zniknęła subloka
forka. 

Parn,t MioM1lalrowa nie mOlgątc odnaleźć 
skradziooego z;łiota alJ:l,j t,ęż ZahoroW'Skiei, 
zmu.swna bvla dof!1'ioeść o ib.,yadzie:ż" w od
nQśnym komisa.dacie. 

OdlS'zukaruem 
nieuczciwef sublokatorld 

bieLv się wra<:l'ze be·z,pieczeństwa. 

I(IHO Dom Ludowy 
de _ ac ..... 

Dziś 

Ceny miejsc na wszystkie 
przedstawienia po 30 groszy 
n i III miejsca i 60 groszy I-sze 

miej sca we wszysUde dni. 
we EW' ii e 4 'i' 'MiM 

e 
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[lY ~AMIUAH? .. 
I 

POWIĘSC. 

Wszystko wydalo mi się snem ... 
Gdy razem z Olafem opuszczałam sb 

c.ię, z której wyjedtałam przed dwudzie
stuczterema godzinami "na zawsze", mu
sialam się uszczypnąć w 'I'ę'kę. aby się 
przekonać, że to nie sen, lecz jawa. 

Wracatam do "Pięciodworu", jak 
skarcone dziecko ... 

Wolant czekaJ na nas przed sTaCJą, a,le 
ani Maria, a~li też Jan nie przyjechali. Pa
robek cllcj·ał już odejchać 'z powrotem, 
myślf\lc, żeśmy nie przybył'i, gdy 

, KO donośny gros Olafa zatrzY'llial. Po 
ohwili siedziatfam już obok Olafa, k'tóry 
ujaJ lejce i povlOzit. chfopak usiadł wtyle 
'la .,ami. 

Ruszyliśmy ·z miejsca. Olaf sta.rał się 
podtrzymać 'rozmowę. chociaż odpowia
dałam tylkO półsłówkami. 

- Okolica zupełnie się zmieniła od 
chwili meg-o wyjazdu, - rzekt 

- To przecież nic dziwnego, - wtrą
ciłam. - Minęlo już dwa miesi~ce od tej 
chwili. 

- Może być. - odpad :wyrnł.ja)ąOO. : 
\ . 

Dobrane stadło małżeńskie. 
Rozpaczliwa walka o garnek z rosołem. 

{n} W niewielkiej posesli na szarem 
przedmieściu miasta przy ulicy Pszennej 
zamieszkiwało 

młode małżeństwo Sujków. 
aózef Sujko był robotnikiem, zaś żona 

jego Agnieszka, hafciarką - ostatnio po
zbawioną pracy. 

Malżonkowie nie cieszyli się najmniej
szą sympatją ani też zaufaniem nielicz.; 
nych sąsiadów, li tylko dlatego, że stro
nili od nich i pożycie swoje otaczali 

iakąś t~iemnicą, 
której rąbka nikt nie był w stanie uchy
lić. 

Co pewien czas Sujkowie opuszczali 
swe mieszkanie, a gdy wracali, to z to
botkami, paczkami i walizkami. 

Po takim powrocie małżonkowie 
. zmieniali swój wygląd, 

ubierając się w nowiuteńkie suknie, gar
nitury i palta. 

Również do mieszkania Sujków przy
chodzily wówczas rozmaite podejrzane 
postacie. wyprawiano przyjęcia i libacje, 
które niejednokrotnie 

kończyły się awanturami. 
Z czasem po kilku takich awanturach, 

lokatorzy ustalili, że pseudo robotnik Suj
ka jest zwyczajnym złodziejem i że żona 
jego była niegdyś prostytutką. Stronili 
więc od nich wszyscy, omijając zdaleka 
"dobrane stadlo" . 

Sujkowie nie dbali jednak o sympatję 
sąsiadów i w dalszym ciągu znikali co 
pewien czas. 

Ostatnio jednak w owem "staille" co~ 
się zaczęło psuć, czeg,o glównym powo
dem była pani Agnieszka, której mąż czy
nil wymówki z powodu zbyt 

czułego sPOglądanJa 
na innych. 
- Prócz tego i policja zaczęła się rów~ 
niei interesować ich trybem życia. 

W dniu onegdajszym sąsiedzi Sujków 
byli świadkami nielada . 

sensacji. 
Od samego rana w mieszkaniu malżon 

ków odbywało się sute przyjęcie przy 
współudziale sporej garstki uczestników. 
Pod wieczór zabawa zakończyła się 0-
gólną bójką. 

Gdy tozeszli się goście pomiędzy mał
żonkami wybuchła gwałtowna kłótnia. 

Słabsza fizycznie SUjkowa nie mogąc 
podolać rozwścieczonemu mężowi, 
schwyciła garnek z gotującym się roso-

łem, 
usilującwrzątkiem oblać pana Józefa. -
Ten aliści spostrzegł wczas ten zamiar i 
uchwycił rękami za garnek. Sujkowie za
częli się szamotać, wyrywając sobie na
wzajem garnek. Podczas tego parzyli so
bie dotkliwie ręce. Kres tej nierównej wal 
ce położyła policja. Zawezwany lekarz 
Pogotowia nałożył poparzonemu małżeń
stwu opatrunki, pozostawiając ich pod 

kuratelą władz bezpieczeństwa. 
które Józefa i Agnieszkę SUjków podej
rzanych o dokonanie kilku kradzieży mie 
szkaniowych, osadziły w areszcie. 

C;ybuch już się wypalił.e. 
Poszkodowany \v roli wywfiadowcy. 

(x) Pan Proim Zigielner, łodzianil1, za 
mieszkały przy ul. P6łnocnej 9, cz.ekając 
na pod ąg po:S'fu wil 

wałlzkę podró~ 

na peronie dworca Łódź Fabryczna, m,
wierającą rzeczy warlo·ści okolo 400 zlo
tych. 

WneT 'z lego sKorzysIał jakiś spryfuy 
ztodziej -i zakrzątnąwszy się z.ręcznie wa 
ii'zkę skradt. 

Pan Froim stwierdziwszy kradzież, 
nie rozpaczał, iecz postanowił na własną 
rękę 

odszukać złodzieja. \ 
Wiedziony dziwnem przeczuciem !ZWIe
dzał podwórza pobliski·ch domów ~ w jed 
nem z nich spo-st'rzegI oso/bruka z wa!liz;ką 
identycznie podobną do jego. 

Byt już na śladzie. Nie 'ldradzają'c się 
niczem zaczął obscrwov,r.ać. 

Oso·lxJik ów wie1ce zdenerwo:wany, 
kręcił się przez C'l1wi:lę po 'Pdwórzu, i -wre 
szcIe wyszedł kierując się uHcą Skwero
wą ku Cegi-elniahej. 

Złodziej nie przeczuwał grożą:c'ego mu 
niebezpieczeństwa. 

Zygi·elner nie SPUSliCZają,C 'z o·czu zlo-

Siedziałam bez ruchu zpalającemi o
czyma i ~ysiąC!zl!1e myśli przelatywały mi 
przez gtowę; usta jednak milczały. 

Gdyśmy się zbliżyli do "Płęc'iodwo
TU", o'garnęlo mię niesłychane zdene'l'wo
wal!li,e. Co powie Marj,a? Ozy byla jesz 
Cle w ,jPięCiodworze", czy też WY.techa
ta, gdy spos:trzegta, że uci,e'kł:am? Do
piero ~era'z Izaczęłam sobie zdawać spra
wę z tego, w Jakiej nieprzyjemnej sytua
cji ją pozos'tawitam - samą w 'towarzy
stwie Janka i Henryka lJowena. 

Zanim dojechaliśmy do "Piędodworu" 
Olaf ;pTzystanąf na chwilę i parobek ze
skoczy,t z wolanb aby ikrótszą <kogą udać 
się do wsi. 

Gdy się od<ialH, rzekł Olaf: 
- Zrób weselszą minę, Lorno! 'Nic ci 

prze·cleż !Złego nie uczynię ... 
- ' Nic mi złego nie uczyn~sz? .. - By 

rabym go mo-glazabić w 'tej C'hwi-li ze zło 
ści. - Oświadczam ci, że wszystko, co 
mówisz luh cZYl1;SZ jest mi zupełnie obo
iętne! - ikI'!z:ytknęlam nie p.anując nad so
bą. 

Olaf wzruszy? ramionami'.. _ 
- Dohrze. Sądzę jednak, że wkońcu 

sie:rwa oookfno'sć SkOl1cZY. ZrobUem 
wszys~tko. co leżało w mej mo,cy. · aby 
prawda nie dostala się do wiadomości pu 
bUcznej ... 

- Ja zaś spodziewam się, że prawda 
wY1dzle na wJerz'Oh i wszyscy się o Illiej 

dzieja przywołał poHcjanfa. Funkcjona
riusz wtajemniozony we wszyst!1ro nIema 
jomego 

zaaresztował. 
Ten zaskoczooy nagle zaohował SIę 

spokOjnie, twierdząc Ze fu 'Pomyłka. 
,,Pomyłkę" wyjaśniono w komisaria

cie. Walizka, zawartość 'której bardzo 
dokladnie określil pan P'TOim. wsfafa 

zwrócona J>O'SZ'kOdowan.emu. 
zaś ofiarę sm'll't:nej "omyłki" osadzono w 
areszcie do dYSPOzycji wtadz sądowych. 
Ujętym złodziejem okazał się 30-1etni 
Ohaskie'l Cyoocih. 

Zabęwa pijanych .. 
;,:epchnęli przec:hodrloa 

do rowu. 

(x) Pan Szczepan Burdakiewicz, noto
ryczny pijak i zawalidroga, zamieszkały 
przy ulicy WileI1skiej 37, dobrawszy so
bie do kompanji Franciszka Lambrechta, 
Grodzieńska 15t urządził 

tournee po podejrzanych knajpach. 
W rezultacie tego obaj kompani ,"vsta-

dowiedzą. Ja się jej ws,ly-d'zić nie potrze 
buję, ale ~y ... 

Twarz Olafa sp o c1mmr'lllata. 
- O tern moż·emy pom6wić później, 

- rzekl krótko. 
- Nie, nie m<Yhemy, - odpadam. -

Nie mam z tobą więcej o czem mÓwJt. 
- Dobrze, - rzekł Olaf. z niewzrusz.o 

nym spokOjem. - MoŻiesz wi~c sluchać, 
gdy ja będę mówit 

Gdyśmy zajechali przed dom, Janek i 
Marja wy~z;li, aby nas powitać. Jaka to 
farsa! - pomyślałam mimowOlli. Nawe1: 
gOispodyni wy.biegla i wita;!a nas zachwy 
eona, jakby sobie nie zda·wala spra:wy z 
~eg-o, co zaszło. . 

Poszram na górę do mego iPOikoju. Ma
r,ia mi towarzyszyl.a. 

- Musisz być strasznie zmęczona, 
- rzekła. - POlziW61, iJe ci p.omogę zdjąć 
buciki. Ach Lorno, żebyś 'ty wiedziała, jak 
ja się ucieszyłam, gdy o-trzyma;lam depe
szę, ż·e 'P!'zyjeżdiacie! 

- Nie było się z ·czego cieszyc, - od 
paTtam krótko. - Ja depeszy nie wysy
łatam. Olaf telegraifowa·t bez mojej wie
dzy. Spolkaliśmy się przypadkowo,. Jestz 
cze tylko dz}esięć minut, a byłabyś mnie 
tu leraz nie widzia·ła. 

Utkwiła \ve mnie zdumio·ny wzroK. 
- Tak, 10 prawda, 'co mówię, - do

daratl1. - Zapy;Jaj Olafa, jeżeli mi nie 
wi'erzysz. 

Srebrna papłerołnica 
w cudzych r-=kach. 

Uliczna gonitwa. 
(x) 28-letni Szmulek Frejtag, notorycz 

ny złodziei, odSiadujący już kilkakrotnie· 
więzienie za dokonane kradzieże kieszon
kowe, spacerował wczoraj na odcinku u
licy Piotrkowskiej 

obok Grand - Hotelu 
upatruJąc okazji. 

Ciekawie spoglądał na przechodniów, 
myśląc w duchu, kogo by tu obrobić. -
W pewnej chwili ujrzal poważniejszego 
już jegomościa jak zapalając papierosa 
schował srebrną bogato 

inkrustowaną papIerośnicę 

do palta. 
Szmulek natychmiast podążył śladem 

nieznajomego, który zauważywszy wkoń 
cu kręcącego się koto niego rzezimiesz
ka zwrócił nań uwagę i w krytycznym 
momencie zlapal go za kołnierz. 

Nie tracąc zImnej krwi Szmulek szarp 
nął się i wyrwał. Poszkodowany puścił 
się za nim w pościg. 

Złodziej skoczył do bramy jednego ż 
domów i ukryl się w ubikacfł. Wślad za 
nim 

wbiegł okradz1ony 
w towarzystwie przywołanego pol~cJan .. 
ta. 

Spostrzegłszy, że wykręcić się nie mo 
żna, Szmulek pozwolił się tłjąć i odpro
wadzić do komisarjatu. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia pe~ 
'chowego złodzieja wraz z odpowiednim 
protokułem przesłano do dyspozycji 
władz sadowych. .... e E_i A A' 

włenl nłemo!U'Wie, 'W stanie prawie te nie 
przytomnym udali się na spacer. Najwlaś- . 
ciwszym ku temu terenem były Aleje Un
ii, gdzie też pan Szczepan z Franciszkiem 
skierowali swe 

chwłeJne I niepewne kroki. 
Z wesołą piosenką na ustach zacze

piali przechodniów szukając zwady. 
Wnet im się nadarzyła. Przechodząc 

obok jakiegoś barczystego jegomościa 
pchnęli go tak sUnie, że stoczył się do 
dość 

głębokfego rowu. 
A wanlurnicy zaŚmiali się głośno, gd9 

wtem 'jegomość ów podniósłszy się za· 
czął z pomocą przechodniów 

turbować Ob[1 pijakÓw. 
Funkcjonarjusz policji zlikwidował za) 

ście i obu kompanów odprowadził do od· 
nośnego komisarjatu, gdzie ich zatrzyma, 
no do czasu wytrzeźwienia. 

Prócz tego Lambrechta i Burdakiewi
eza za wszczęcie burdy pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 

Mairja nic nie odpowloozia'ła. 
- Nie 'rozumie.m ;twego rozkwienia, 

- po,djęlam podniecona. - Dla,czego u-
ciekłam ze Szkotem, jaik myślisz? 

- \Miatam nadzieję, że to się okaże in
sYl1tUacjią Henryka Lowelloa j rzeczywi-
sfiość zada 'tym plol'kom ildam, - oorze
kła Marja z 'l1'\.l'tą trowz,a:rowania w g~(}
sie. 

- Powłarzam ci. że 'to ,wszystko pua 
wda, - zawohlanl gło,śno .. - WrócHam 
ttY'lko dl.a:tego., że tnię do lego zmuszono. 
Masz 'Więc 'pra wdę! OdeJdź i pozos'taw 
mi ę teraz samą! 

Myśl, że podczas kola-cH ·będę sied7Jia~ 
ta twarzą w ~walfZ !Ze ws'Zys'tJ~mi. którzy 
o mnie plklt'kowaJi, napawała mię przera
żel1'iem. Dfu.\to wahałam się, czy mam 
zejść do j.adalneg.o ]}olwjtl my 'też kazać 
pow.iedzi'eć, 'że jestem 'l1i.ezdrowa i w ten 
sPlQsó'b uniknąć OliemHego spoitkania. G9Y 
się w're'S'Zcie zdooydowa,lam zejść, spotb 
tam na schodach Ołafa. 

- ne.nryk odjechal, rzek!. 
- OdjeC'hat? - wylbuchnęłam 'zdzi-

m~na. 
- Talk. - Zaśmial się. - WYlrzuci

tern go, - dodał. 
- Dla mnie nie potrzebowałeś tego 

czynić, - fl'zeikhrm. 
- \Vca,le też ciebie nie miałem ta Cła · 

'wz,głędzie, ,- odparł. . 
(d . c. JtJ 
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I nie katdy z lIaS ~rae JedDakowo pl... Poza .. p~emysłowcamł" facbowYlltł, 
indywiduami, t!J)rawtlaJąeymi rMne afery, 
koHdtt.ią.ce z kodeksem kamyJn, mamy w 
Łodzi jesz<:ze falangę młodych "przemy
stowc6w" gafunk-u pomniejszego, którzy 
uprawiają pobocznie drobne interesiki'; 
nie narażające wDTawdzie na kryminał, 
niemniej jednak często bardzo ciekawe ... 

O ile "fUube" afery fachowych "prze
mysłowców" dostarc7.ają stale prasie 
łódzkiej dosyć tematu do zapełniania 
sllPatt, o tyJe niewinne afery ,.przemy
słowców" drugiego 2atunku nie pm;edosta 
ją się do wiadomości ollółu właśnłe z ra
cji swej niewimloścl. A jednak: - warto 
fe nieraz uwiecznłć już chociażby dlate-
20. że są Wysoce dla spOsobu myślenia 
niektórych sfer społeczeństwa łódzkiegt) 
charakterystyczne, a nłel'az ł wielce ko.
miczne. 

TOWARZYSTWO TRAMW A.JOWE MA: 
I TAK DOSYC --- - - "" .. • 

Dobrze znany iesf kondukrorom fram
'Wajów ródzk1ch typ "przemysłowca", lu
biącego jeźdozić ltiramwajem "na gapę". 
Jesf nim p.rzewatnie chłopiec kilkumsro.. 
Iemł, chłopiec d01'Osytek, który uww, 
że dwadzles'fog.roszówki, oTrzymywane 
przez niego od pryncypala gwoli szybsze 
mu zala:fwieni'u sprawy, mają większą ra
cję bYtU. jeżeli wpfy;ną wieczorem do Ka
sy "Czarów", ,,Reduty" lub "Luna", nii 
gdyby miały utonąć w tOJ'lbie konduktora. 

Towarzystwo tramwajowe ma i. tak 
dosyć dochooów, myśli sobie młOdociany 
.dJrzemysłowlec" wciska się więc do wa 
S%o.nu wtedy, kiedy kondukt« nie widzi. 
siada sobie SzYbko, tui za Je20 plecami 
na ławce j - robi ObOjętną. solidną mi-
nę ... 

- Kto z paiistwa me ma Jeszcze btte
Mw? woła konduktor i rozg·ląda się u
ważnie. 

..Pr.zeIiwstowiec" patrzy Obojętnym 
wzrokiem przed sieNe ł - ani dnmie. 

-Pan już ma bilet? pyta komuktor. 
KłwDIęcie głowy. Udało sle_ 

DOPIERO WSIADLEM ... 
Czasem nie udaje się. bo - ukazuje 

słe na widowni kontrołer, ale .,.przemy
słowiec" ł wtedy nie traeł równOwagi u
mysłu. Wymyka się szybko - wyska
kuJe w biegu, albo - zapytany Jednak o 
bilet - oświadcza z oiewjnnym uśmie
szkiem: 

- DOpiero wsiadłem - jeszcze nie 
kupiłem. Panie kohdu~tor.ze - dla mnie 
bUet ... 

AMA TOR SZTUKI "NA GAPĘ". 
Inny typ drobnego przemysłowca łódz 

kiego to młodzieniaszek, który z profe
sjonalną znajomością rzeczy uprawia 
wkręcanie się "na gapę" do kin, teatrów, 
na mecze i inne imprezy. 

Ten "przemysł" bywa uprawiany prze 
ważnie w dwójkę lub trójkę. Najpopular
nieiszy z tricków polega na tern, że taka 
trójka, wybrawszy się np. do kina, kupu
ie przy kasie całkiem normalnie dwa bi
lety, poczem dwaj członkowie "przemy
słowej" spółki wchodzą na salę. 

Po kilkunastu minutach jeden z obu 
wychodzi do poczekalni i wręcza niepo
strzeżenie czekającemu tam trzeciemu bi 
)et siedzącego na sali towarzysza. - Ten 
trzeci wchodzi teraz spokojnie na wido
wnię, okazując przy wejściu bileterowi 
otrzymany w ten sposób bnet. 

- Przecież tu zdarta Już kontramar
ka -- sbvienlza bneter. 

- No - to nie pamięta pan, że la do
piero co wychodziłem? - dziwi się mło
dociany przemysłowiec. Przecież la już 
byłem na pierwszej części. 

Bileter wzrusza ramionami. - Złóż 
tu człówkku, dowód takiemu łódzkiemu 
przemysłowcowi, że "nie był jeszcze na 
pierwszej części" ... 

RAZEM CALE 100 PROC. 
Aiuż chy1Ja clou przemysłowego spry 

tu rozwinął ów lodzennensz, który przed 
kilku dniami stanął przed okienkiem ka
sy Teatru Miejskiego i rozpoczął z kasje
rem nasteDu.iacy djalot: 

'·'1 _ De koszt. ilzlsIaI bDet Da ad? 
- Dwa złołe_ 
- A jeżeli Ja mam takt kupon tdlOwY, 

to ile z ceny zeJdzie? 
- No - mnieJ-więceJ trzecia część, 

- informuJe clerpUwłe uprzejmy kasjer. 
- Trzecia częgć? To maczy 33 I te-

dna trzecia procent? Więc ja panu dam 
trzy kupony ulgowe - razm całe 100 
procent - i proszę o jeden bilet na amfJ. 
Sztymuje? 

Zalira.... • .. tło'Wcfp, • Jest ·JeClnak 
autentyczne. Młodociani łódzcy przemy
słowcy odznaczają się nieraz sprytem, 
nieraz też naiwnością... Tak iednak, czy 
owak - z niejednego takiego, ćwiczące
go się w "przemyśle" za młodu kombina
tora wyrasta z biegiem czasu .. przemy
słowiec" w Większym stylu, o którym 
piszemy wtedy przy okazji już nie w to
nie felietonowej pogawędki. 

(faun). 

Dlatego dobre. 

Gośt: - Kelner, to kurcz~ było wyśmienite. Niech pan powIe gospoda.rzowl ... 
Kelner: - Psst, na litość boską! Omyllłem sł~. Zamiast gospodarzowi, 

przyniosłem je panu. 
. ' .. .':' ~ . , .... ~ -'.. ) .. .., ~ " 

Karkołomny pościg za złoczyftcą na dachu 
"Pajt;czarz" ukrył slCł prawdopodobnie w kOlii lnie. 

Pani Stiłl er owa. zam,i'eSzkala JOrZY uli>
cy: Drewoowskiej 19 u,rzad,zHa 

szeneralne pranie. 
Ze W'Zsdedu na d1l!Ża i~ość bie1i.m,v m~ 

s'iaJla w5eszać ja dwa razy. CklV' w. OOlU 
v,,'1CZOTa'iszvm ooa.ra sfe pO pierwISZa partię 
z:asta,la 

DUSty strych. 
J.akJŚ p.a1e-czrurz sprzą.t1J1aJ bieliznę. Wi 

dok :pustego s'tn'chu tak .oodzia1a,t na p. 
SHUe:rowa. że :padła bez Z't11-ystów. Sasie 
dzi POśpieszy:!i jej z ,piOI111JOca. Odlzys:ka",,~ 
SZy przytomność za,częta 

rozdzIenłacym 2łosem 
W!Zyw!ać wticJr. której fDciona:riusze 
przvlwliwicrótce. Poszkodowana poinfur 
mowa,ra icl1. że w oh'Wlili, gdy ur; .. 'in4iła. 
dnwii od ' R'Óry, W'}-bie2'l z njch ia!kiś ~ 
!mpk ~ 

skoczYł n3 dach. 
JIs.fdŁrnie zauwl'ćłŻOno zł'Od,zieJaszk'a na 

ooahu. Rozpoczą;ł się pościlr. dom zost.a.r 
otocZOillY'. ztO'd<zie1 jed'ttaUcże 11ltl1IknaJ .. bez 
śladu. PraW1dl()1pooobn.ie uklrY'r się w ja!
łd:mś komiil1~;e. 

Kradzież okupiona śmiercią. 

Z Tomnia donoszą: 
On.eg:daj w 'ttocy do pociągu Nr. 515, 

idącego z TO<runia do Warszawy, wsiadł 
jaki,ś opryszek kolejOWY, który w pewnej 
chwiH 

skradł z przedziału II klasy walizkę. 
należącą do Maksa Rosenbauma. Na 
wszczęfy alarm policjant jadący pocią
giem rozpoczął pościg za ztodziej em, któ 
ry umknął po 

zewnętrznych stOpniach wagonów, 
trzymając kurczowo w droni walizkę. W 
pewnej chwili jednak stracił równowagę i 
runąl pod kola, które 

zmiażdżyły ~o na miejscu. 
Jak się okazalo, byt to zdawna poszUik1-
wany złodziei kolejOWY, franciszek Szy
mańskL 

-----01---' 

400 milJardów dolarów 
kosztowała .wojna światowa. 

Parlamentarzysta amerykański, Vic
tor L. Berger, W wielkiej mowie. wygło
szonej w izbie deputo,wanych w WaszynK 
tonie, przedstawił "ma jątko.w e wyttiki" 
'W'Ojny światowej. 

Osfa'tinia wojna śv.iafowa byla l1aj
większem llieszczęściem, jakie kiedykoł
wiek nawiedzito białą rasę. KO'S'ztO'\'Va'ła 
400 miljard6w dol. Za te pieniądze mo'ż
na było każdeJ rodzinie w Stanach Zjedno 
czonych i w Kanadzie. w Atl!rUi. francji, 
Belgji. w Niemczech, Rosji i Austrji 

dać dom wat1if..,ci 2500 dolarów, 
ze sprzętami i ogródkiem. 

Przy takim prezoocie zostałoby dosyć 

pieniędzy na 'zbudowanie w K.ażdem mie 
śde tyoh krajów, liczącem ponad 20.000 
mieszkańców: szkoły za 100 miljonów do 
larów i bibijO'teki za 5 miljonów dołaTów. 

Dalej rnożnaby było tylko za pro·cenf 
po zosta.fej sumy ufrzymać 
125.000 nauczycieli, dając i·m tysiąc dola

rów pensii. 
oraz 125.000 pielęgniarek, uposażonych 
takąż pensjoą. . 

Czy to wS'zys"tko? Byr1aJm'ttiej. Po do 
konaniu tego wszystkieg'o zosta1ohy z 
tych 400 ml1j.ard6w dolarów, wydanych 
na ostatnią wojnę, tyle jeszcze pienIędzy, 
że mogHbyśmy ieszcu 

Po S1imfennem IOze:tra:at- .te " ma .. 
terjale można zatlWatyć szereg odmian ' 
w sposobie wyratllnia wierszowanych a 
czuć przez różne plc4 klasy społeczne, 0-
raz przez ludzi w rozmaitych okresach 
tgcia. 

Te ściśle nanJ{owe badania pozwalają 
mI się podzielić z czytelnikami następu
jącemi spostrzeżeniami. 

. Zacznijmy od stareJ pa-J'. typu już 
obecnłe będącego na wymarciu. Oto co 
pisze niewiasta owa na temat wiosny: 

Dziś maj królęwlcz w słońca złocie, 
Swych cudownoścł nam DŻYcza.. 
'Ja równie! " słodkłeJ sweJ tęsknocie 
Na swego czekam królewicza. 
Niechże biedaczka sobie czeka i wie

!'SY, że znajdzie królewicza, jeżeli nie w 
koronie, to niechby przynajmniej w po
spolitym meloniku. My zaś posłuchajmy, 
co mówi zakochany sztubak z czwarte! 
klasy: 
Przyszła już wiosna. 
Wesoła radosna. 
Poruszyła kwiatów kobierce 
I mole bardzo zbolałe serce, 
SmłeJe się ze mnie kolegów banda, 
A wszystkiemu winna jest panna Wan

da.. 
BieCłny chłopak I NIewiele brakuje, a~ 

teby sobie zbolałe serce przebił stalów
ką. Narazie najprawdopodobniej nie do
stanie promocji. 

Niemniej rozpaczliwy jest wiersz czło 
wieka żonatego, szukającego ucieczki w 
poezji po ożywionej rozmowie z ton~. 

Ołoś się. wiosno, w tym pięknym maju 
Ubrała w §Jiczne bogate szaty. 
W zielone ll~cle w brzozowym gaju 
Na łąkach mowu w dodste kwiaty. 
Lecz pleśd ta jeszcze Jest aleskończona 
Na nic me prośby. Da nie namowy -

Za twym przykładem I moja żona 
Chce mleć kapeluz I kostium nowy. 
Dramat człowieka poatadaAcego to-

• l 200 złotych pensJi Jest bez dalszych 
komentarzy dla kaMelIO bardzo zrozu· 
miały i bliski każdemu sereu męskiemu. 

Mniej są natomiast mane szerszemu 
ogółoWi uczucia wiOSenDe PUDY Stasi, 
piszącej w biurze na Remłqto1Ue: 

Tesknlę do kwiatów, teslmłe do nstka. 
Wzięłabym wiosnę w swe białe dłonie, 
Alem Ja tylko stenotypistka, 
Co ciągle stuka na Remłnltonle. 
Smutny wiersz, bo panna Stasia, jak 

tysiące innych Staś na tym niedobrym 
świecie, zagrożona jest gruźlicą i dlate
go tak tęskni do kwiatów, do prawdziwej 
wiosny na wsi. Pewnie na wieś nie poje
dzie, bo za co. 

Miałem już zamiar postawić ostatnią 
kropkę, ale właśnie przez otwarte okno 
słyszę jeszcze jeden ton poezji wiosen
nej: 

Lata ptaszek po uUCy 
I wybiera groch z pszenicy, 
A ja sobie stolę w kole 
I wybieram kogo wolę. 

Na powórzu bawią się dzieci. Roze· 
śmiane i zarumieruone twarzyczki najle
piej i najszczerzej reagują na promienie 
i ciepło wiosenne słońca. Dzieci klasz
czą w dłonie i czynią gwar świegotliwy. 

Mam wrażenie, że jest to najpiękniej .. 
sza pÓezja wiosny. 

za nie kuPić całą Francię ł Belsdę, 
ze wszystkiem co posiadają wartościo .. 

wego 00 kościo.lów do tramwajów. 
Bo C1JY kto zdaje sobie sprawę z 0-

~omu 4bo miłjardów dolarów? Jeżeli
by .tę sumę stopić na sztaby czystego zło 
ta, ważyłyby ooe 800 mHj(mów klg. Dla 
przewiezienia łych miljon6w kilogram6w 
trzebaby użyć 80 tys .. wagOnów, czyli 
1.600 POĆJągów po 50 wagonów kaidy. 

Tyle wY<ła.ly państwa, 
aby uu"1jQny łudzi aśmiercić. 

a postęp cyw1,lizacji i kultury cofnąć 1\ ' 

.... ddla.t~ 
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~awody lekkoatletyczne :. 'Łodzi. 
, , Liczny udzla' zawodników. ' 

~C~S) W niedzićlę, dni~ 16 b. m. ŁKS 4x400: bieg 300 mf:r., 4QO m. pnzez p.!oiM, 
o.r~anJzuje IZaW~y Jekko~t1etycz.ne , 2:i.u'- skok wdał, skok ."JIrLwyi z rozb.iegiem, 
dZIałem zawodn.lxów. tódZ~IC~l, ~glerSk!~ rzut dY$~ierri i QS1<czepem. Zawody po_ 
konstanlynowsklch l p~bJ~mckICh. ; '~ro-' wyższe TO-zpoczną się wnktualnie o godz. 
gram zaw?dów. p!zewldUJe następuJą-c~ 2.30 po pot na boisku ŁKS-u. 
konkurencJe: biegI -rozstawne. 4x100 ·f 

~gólnopolskle zin~ody,f:-' Iek:koatłetyczne w ' Łodzi. 
'(C-S). W dniu 3 czer.wca r. b. ŁOZL.A łęl/.s i lekkoatle·cj z \Varszawy i z Poz.na-

organiZUje og-ólno-polskle zawody lekko.. nia.'·" . ., "'., , 
'ltle'fyozne. Na za'\\'ody te przybędą nai~' ," ....... __ 

Sport .w kUku " słoWa'ch. 
,"iepowod~enie M. T. K. 

IJak slycl1a"ć u Turystów ma WystąpiĆ 
w czwartek na o.bronie Bertek, jeszcze je
den g:racz t TSG, a prócz tego chodzą slu~, 
cl1y i o Pilcu. ." 
, Gdyby to miało być prawdą, TO docze

kamy się, iż niedługo W Jdaslc A wyslę
;pować będą dwie pierwsze drużyny Ł. T. 
~. G. 

• .. • 
_ Znana w Polsce drużyna MTK, wieló: 

!krotny misIrz Budapesztu i Węgier VI 0-' 
hecnych rozgrywkach mistrzowskich ole-' , , 

spodzie\'1,anie spadła na drqgle mIejsce. 
PierWSze miejsce utrzymuje FTC z ró

żnicą 6 .punkt. 
W mistrzosIwie ckr. warszawskieg-o 

Warszawianka utrzymuje się na równi' z 
Polonją przy równej ilości punktów. 

• • • 
, Warecka (Wa,rszawianka) na zawo
dach lekko-atlelycZt1ych Warszawianki -
pobita w nieclzlęlę !ekord PoJski w biegu 
na 500 mtr. w czasie 1 ID. 35 sek. 

K. 
.h '- ' 

Mecz Tennisowy P()lska .&. Wielka Brytanja. 
Honorowe porażki PoDatk6w. 

Harrogate. - W pierwszym dniu rOZ- szczęścia. Naog6t więc wyniki pier'w
~y~i ifennisowej o puhar Davisa odby- szego dnia dla Polaków zupełnie 'zado\Va
ly Się dwa spotkania, a mianowicie: Guru lające. Anglicy prowadzą 2:0. W ponie 
bull pokonał Klejnadla w stosunku 6:1, 7:5. działek spotkanie gry podwójnej a we 
6:0, przyczem w drugim scde KleinadeI '.vtorek ostatnie dwa mecze: Turnbull _ 
~wukrotnie prowadzit,Whearhky pokonat Czetwertyń.ski oraz Wheathley - J(,leina
CzelwertyńslGego 6:4. 6:3, 6:4, gra zu- deI. 
pełnie równa, tylko Anglik miar 'Wi~ej 

" 

W~niki Zc-9 aniczne i bojowe. 
Włochy - Szwaj.~arjfl, 3: 2. 

~:natorzy -::- ~api.d 5: ~. " MTK ,- ' PTC '! : 1. ' 
lenna - SImmertng .. 3.3. W mIstrzostwie Budapeszt prowad'z1 

"Vacker - Ru~o1fshug-el 1:]. .., FTC przed MTK Z ró7..n lcą 6 pkt. 
. . Bolf~club (Kopenhaga):- ~IiąlvJa 5:3 Kfspestr - Vasas 2:2. 
(4 :2)., . . .. . " . . ' Torekwes - Uniwersvlet 2 :2. 

Vlcto[Ja Żlzkov - LIcben 7:1. . Sportklub - Admira 6:.3. 
Sparta - Kladno ~ :1.. . C zar'n i i Komb. Pogoń - Hasmonea 
WIochy - SzwaJcana w Medjo'la- 5:2., . 

J1ie 3 .:2. Lcchja - Sparta 3:2. 

, Strachy 
, ' 

Z Częstochowy aonoszą: 
\V kamieniołomach rudntckich, należą 

cych do Natana Kohna, znajduje się grota 
18 metrów dŁugości a 3 metry szerokości. 

Przed kilku dniami rozeszła się pornię 
dZiY mieszkańcami Rudnik wieść, że \V 
grocie tej pokazują się , 

jakieś strachy. , 
?:naleźli się nawet naoczni ~wiadko

e\vi, którzy utrzymywali, że w kącie gro-
ty widzieli na własne oczy dją.bla. ' 

Gdy gromadka Ciekawej gawiedzi ze
brała się przed grotą, bezrobotny Józef 
Dzionek wystąpił z propozy'cją: ,: 

- Dajcie mi 5 złotych, to wam poka-
żę diabła! ' 

Wielu bylo ciekawych uji'zeć' owego, 
djabla, ale 5 złotych bylo trudniej od cie
kawych wydobyć. To też gromadka od
ważniejszych wyrostków zapuściła się 
do groty na 

własne ryzyko. 
Za nimi podążyło nawet kilka cieka

wszych kobiet i starszych robotnikow. " 
\V ciemnej i niskiej grocie postępował 

cał y orszak wolno i poomacku, rozświet
lając drog~ zapałkami. 

Gdy gromadka Ciekawych z zapartym 
odd~chel1J przeszła: kilka metrów, w głę
bi groty rozl~gły się jakieś '. 

gł'uche dzwonkI. . , ", 
Dreszcz strachu przeszedł po wszyst-

kich. " " 
Naraz w samym, r9gu groty, 'w pobla

sku srab,~go światta ' zapałki -:- ujrzano 
rzecz straszną!... , ': 
Oto wykrzywiona kosmata twarz diabła 
z ro~ami zaczęła się trząść. iakgdyby ma~ 
jąc zmniał za chwilę rzucić się ' na zuch~ 

wałych śmjałków !... , I 

Na ten widok zapałka Qhlopcnw.ypa
ata z ręki z nrzerażenia, a reszfapodnio-

sta' w ciempości r;ozdzierający krzyk 
tf\\"'ogi ł ,wszyscy w 
(Yci.nkznym strachu ' rzucili się do wyj$cla, 
rozbijając sobie głowy o niskie ,sklepienie 
i wystające głazy. - VV zamęcie uległo 
poHuczeniu kilka kobiet, które przewró
ciły się ze stracIlu. . 

Fama o -djable w grocie aotarla wnet 
do posterunku poliCji. Niezvv'łocznie też 
funkcjonarjusze policji zaopatrzeni w la
tarkę elektryczną udali się do groty. Po 
przejściu kilku metrów rozległy się fak
tycznie w głębi groty dzwonki. Za poli
cjantami postępował cały tłum gaWiedzi. 
Dzwonki rozlegały się bez przerwy. Aż 
wreszcie, w ' koilcu groty ukazała się i 

. twarz diabła! 
Postertmkowi podeszli bliżej i oto ze 

skaczącego sznurka zdjęli maskę djabla 
z dużą czarną peruką i dwoma dzwonka
mi, umieszczonymi na tymże sznurku, a 
przewleczonym aż do kamienia w pobliżu 
wejścia. Za porttszeniem nogą sznurka ro 
zlegały się w głębi groty dzwonki. 

Calą sieć sznurl~ów ora~ djablą maskę 
z dzwonkami używaną przy chodzeniu z 
Herodem, złożyli , posterunkowi wkomen 
dzie policjj z douiesieniem na Józefa 
D'zi,onka, który to widowisko sprytnie u
rząozil, ąby czerpać od naiwnych datki 
za 'Pokazanie .diabla. 

,. Odczyt" tow. '';'RozYlój''. 
W"(il1i'll ' d'ziSie.iszv~1 w sali p:rzv uJ. Żerom 
sldteg-o (~ań~ki,ej) , Nr. 74 o , ~otÓ'ziniJe 7.3'0 

" v{ecz. 'pQseł dp Sejmu Cha;dz.yń-sKI ,\\tygro 
sł' ·ieferat & ullodzle premi-e('a Grabskiego 

' t'· źv(2ami. Ze w;z,gl ędu \Ja a,ktualnv temat, 
Zatza-d Tow. Roz"wój, prosi członków i 
s'Vlmpa'tY'ków o lić'ż.ne p'rz~r!JJY1Cie. 

-' ~ .- _l4,_ .... ~.-.! 

Zagraniczny rynek pieniłiżny I lowarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEOO POLSKlEOO4.85 5/8. ten(tencJa' mocna. la 100 femu. 
. Za 100 ~łotych3 Londyn 50.00, Zurych tek monetarnych: Pary~ 3.13 I p6ł Berw' 
49.00, Berlin 39.4.:l - 39.85, wyplata na lin 23.80. ' 
\Varszawę , 39.~5 -'-'- 39.45, na Katowice OrELDA BAWELNlANA. 
39.3~ - 39.50, na Poznań 39.25 - ' 39.45, . Nowy Jork. 10 maja. Bawełna. DOWM 
Gda,nsk 49.99 - 49.81, wyplata na War- do portów Atlantyka i Golfu 14000 we
szawę 48.54 - 48.66, Wiedeń 'czeki 66.85 wnąfrz kraju 9.000, 'do Anglji '3.000, na 
31f·35, bankn~ty9~.~0 - 67.10, Paryż n~ kontynent 8.000, loco 19.01, lipJec.18.59 

.'. '., ", . , sIerpień 1~.l9, wr21esteń,J1.82, pazdzlernik 
17.78, grudzieti 17.7,8 77' 79, styczefl 17.75. 

?:AORANlCZNV RYNEI( PIENlf.:1:NY 
Londyn. N. Jork 4.85, 15/32 ~ 4.84 21/32 

JiQla,ndja 12.08, francja 155.43, Belgja 
157.75, Włochy 121.37, Niemcy 20.38, 
Szwajcarja 25.08, Daflja 18.60, Szwecja 
18.15, Norwegja 22.50, , Jielsin9:fors 193, 
Praga 163.87, ' Wie"-eń 34.37. \Varszawa 
50. 

Paryż. Londyn 155.05, N. Jork 32.03, 
Szwajcarja 613.50. 

Odańslc. 100 marek Rzeszy 123.545 -
123.655, 100 złotych 49.69 - 49.81, czek 
na Londyn 25.21. telegraficzna wyplata 
na Berlin 123.495 - 123.800, na Warsza
wę 48.54 - 48.66. 

Zurych. Paryż 16.30, Londyn 25.08 i 
pól, Nowy Jork 5.16,8, Berlin 1.23, Wie
def t 73.00, Warszawa 49.00, Budapeszt 

. 0.72.3. 
Nowy Jork. Londyn za 1 f. szterlingów 

marzec, 17~88. ' 
Nowy Orł~8n; 10 maja.. Bawełna. ' Lo

co 18.03, maj 18.29, lipiec 17.95 ,paździer
nik 17.28, styczeń 17.38, marzec 17.40. 

- Liverpool, 10 maja. Bawełna. Otwar
cie: Maj 9.51, lipiec 9.38, październik 9.16, 
styczeń 9.08. Zamknięcie: maj 9.55, czer· 
wiec 9.46, lipiec 9.43, sierpień 9.37, wrze' 
Si~(l ,9,33/ październik 9.25, listopad 9.20. 
grudzień 9~20, 'styczeń 9.18, łuty 9.16, ma· 
rzec 9.19, kwieciefl" 9.17. 

, Brema, 10 maja. Bawełna amerykań, 
ska: 20.14. ' 

NA GIELDZIE ZBOŻOWEJ TENDBNo: 
CJA ZWYŻKOWA • 

Warszawa. "H. 5. Na C'ńe:ldz.i'e Zbożo
WIO-ToWlarowej me dok'ClItla.n·o nara'zie za
dflIYch 'tr.ałl1zalk:cyj,. Ogólna ~endenoja je, 
dlnąk. bY'ta: ZWI~. 

.' ,Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisiejszym ceny produktów 

żywnOŚCiowych (la rynkach lódzkich nie 
ulegly najmniejszej zmianie, rtatomiast po 
pyt na nie zmniejszyf sic znacznie. 

J tak mniej więcej płacono.: 
Nabiar: masto osełkowe 5.40 - 5.70 

do 6 złotyoh; masło śmietankowe 600 -
'6.70; jajka 1.80 - 1.90; za I-szy gatunek 
Jaj (t. zw. wybieraflY'cl1) żądano do 2.30; 
jaJka skrzyn'kowe 1.65 - 1.80; ~mietana 
(cena 1 'Hfra) 1.80 - 2.00; ser (cena l kg) 
1.50 - 1.70; za 1 litr mleka płacono do 3() 
groszy. 

Drób: kura 4.00 - 7.00; kaczka 3.50 
- . 6.00; gęś 8.00 - 10:00 indyk 11.00 -
14.00; za kurczaki płacono od 2.50 do 3 
złotych. 

Ziemiopłody: (cena za 100 kit!o gra
mów) ziemniaki 6.60 - 1.50; buraki 14.50 
- 14.00; maTchew 15.00 - 17.50; przed
nie.isza do 20 zł. 

Nowalje sprzedawano Po cenach na
slępujacych: kalafior 2.50 - 3.00, szpa
ragi 1.70 - 1.90; ogórek 1.00 - 1.60, 
główka sałaty 0.15 - 0.25; p~czek rzoo
kiewek 0.20 - 0.30; 'Za l kilogram młodej 
cebuli ptarono od 1.20 do 1.50. 

Pooadto zakflog+am suszo'l1}"Ch g,rzy· 
bów ptacono od 8 do 9 71otych, zaś za 
nie:wie1ki sznureczek od 1.10 do 1.SO. 

Ruch na rynkach slaby. 
" , 
" . 

Kapitał amerykański a Polska .. 
Zalnłeresowaoie 'ltspiłailisł6w amerykańskich Europą. 

Bujńy rozwój żyCia gospodarczego w amerykańskiego naszem tyciem gospo· 
'Ameryce zaczaJ niepokoić masy drob- darczem, wciągnięcle go do współwłas· 
nych amerykańskich kapitalistów, z trwo ności VI naszych przedsiębiorstwach. 
gą śledzących rozwiniętą na wielką skalę 
spelmlacje akcjami "i bezsHnych wobec 
wielkIch potęg spekulacyjnych. 

To musiało wywołać wstrząśnienia na 
giełdzie i 'pewną tendencję, zwracającą 
masy ku lokacie lrapltałów w papierach 
państwowych i przedsiębiorstwach ko
munalnych. 

Przesycenie amerykańsldego -rynku 
zwraca zainteresowanie lmpitału amery
ka(lskiego ku Europie, ' \vyniszczonej po 
\\Tojnie, której odbudowa gospodarcza 
stwarza nadzwyczaj lukratywne warunki 
dla lokat kapitału amcrykatlskiego. 

W pierwszym rzędzie Niemcy, 
dzięki "'Ybornie rozwiniętej propagandzie 
przemysłowo wJ1zyskali tę korzystną dla 
siebie koniunkture, dopuszczając t.apitał 
amer. do współwłaslloSci w swoim wiel
kim vrzem. przez odstąpienie mu akcyj du 
żych swych przedsiębiorstw. 

To bezpośrednie zainteresowanie ka
pitału amerykansj{iego niemieckim prze
mysłem wzmacnia jego ekspansje ku 
Wschodowi i tu przemilczeć nie możemy 
konsek\veneyj politycznych, jakie w 
pierwszym rIędzłe może z tego powodu 
wynieść Polska. . 

Nieuchronną W;ięc koniecznością dla 
nas musi być przeciwdziałanie temu na
porowi, przez zainteresowanie kapitału 

Skrzynka do listów. 
Szanowny P.anie Redaktorze! 
W 'Z 'wiązku Z notatką umieszczo.ną w 

Nr. 103 "Łódzkiego Echa Wieczornego" 
p. t. "Eksmisja powodem tragicznego wy
padku", - uprzejmie proszę o zamie
s,z<::zenie w swem ,poczyrnem piśmie na
stępującego sproslowania. 

Komunikuję, ie w domach familijnych 
SP . .Ńkc. 1. K. Poznańskiego żaden Mar
cjnkowski, j.alo lokator mieszlmnia nie 
zajmował, a więc i wYc1(smi-towanym 'być 
nie mógt. 

POZlwolę sQlbie zaznaczyć, ie bezrobot 
nyc!l adminislracja domów SP. Akc. J. K. 
Poznańskiego z zajmowanych mieszkaJ1 
nie ruguje a występuje na drogę są)dową 
o eksmiSję, jedynie przeciw tfynl pra{'"o.w
l1ikom, którzy zos'tali zatrzymani na Ikr'a
dzieży w fabryoe. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy gtęhokiego szacunku i -poważa
nia. 

Adm. domów Sp. Akc. W yr. Baw 
1. K. Poznańskie~o w Łodzi 

''11/. TaubwurceJ 
Od Redakcji: Robotnik Marcinkowski. 

jak si ę dowjadujemy mieszkał w domu 
prywatnym 'Przy ul. Og-rodowej. 

Biblj9teka KrajoznawcZSii 
"SuwaeS2!!Czy:!'na i okol~ce nadniemefuskieu • 

Pieł'w&za ,wycieciEka po kraju. 
S'wneżo wvd alne naJda.-ctem aurora 53 na'szego kraj.u: Groono. Druskieniki. Sej

srrouicO'\\',e dziełka Watd'awa "SwiątkoiW''' 11V. Wizr:v,Su'\\'la.rki. Ko,\V'tI1O obok wlielu 
skteR:o ''0, t. "Su\\'ałsZlctvz.na i okoli,cfC nad pomniejszY'ch w!PoezJi ;p.e1ln'Vlm koro.\vl()
niemieckie" za-Htc:zv.i "'\\',y;pad.a: do peretek dzie .przesu;\vltl'.ia sie na s.tronica'ch dzid
literatury kra:io-z,nawlc z,e,i ~ J\:a. oz,dobilQl\lVlCh ,pjekm.eani' ńJuiStrao.iami i 
W dobi·e coraz intcnS~T-\\m'iej-szejpra.cy Po,l przep.la,ta,nyoo tu i owdzi~ miC!łSCOWlCIJ11i te 
sKi,eg'o TO\VIanvsh,via 'Kra,iomawlC:zego nad ,g ell,dami 01"a!Z 'Poety,czmemi mY1w(kamt :rOI 
wzmożeniem w sp,o~0::zerts tW1fe z,na~K)IrrJ()- mi.lo\y,a·nveh \V o]czy:sŁydl n,i·e,lesz.a,c,h me
ści i ukochauIia o.idyst~i 2'Jretli-i .na czasic .ś.nia1'zv na'szViCh. 
jest n iniej:s za bwszura ' op.i's1.liją.c:.a barWtllie WY1k:w-lntnv papier i GtGtra.111l1V druk do 
i malo'wl!1iczo PÓI.ri·b'OUO-\W\S(;n,odnia cząstkę rÓ\\l l1YlWIU\ta \VlaT,tości-'Owei treści.. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Ceny równle~ n:ljn iższe (od 40 gr. do 4 zł.) 

W pIątek XXV premlera sezonu - pog-odna, 
wesola komedIa obl'cta}owa z życia wspófcze
sneło 1'r. 'Lanrera' 11. t ... titwlel .... Ielbłądowf: .... 
(9rze}ść p~ez ucho igielne, lIIł bopczoWt oanłĆ 
~ę zbledn" dz!ewczynl\). Rdyserule Jan Kocha
nawicz. Dek.oracJe Bolesława Kudewicza. W ro
lach głównych: Halina Łaplńsb, Ozylewska, Oro
Ilekl. Komont1cki, Szubtrt. . 

Pom1mo występ6v tak aaHomltego gościa te 
ny biletów znirone. 

J;}!Iłty do nabycia " bsie zamawiań. skleJ 
Mignon, Ofand..łfotel, teł. c.$. 

Wydawa ,,~t'"& Pali ... 
lIlalarstwa, 

~(tJD 
SI.aU.-

n:dby 1rieza.) 

i ~rafik.i. ~ t,I " • Otwarta ; II' ' 
Czytelnia 

~:~~ 
od ,och. 

i audycle 10 rao 

ladofoniczne ~.~ do 23 w. 

\I I,ZlTM !WlfJSKIł! (PIotrkowska lm. DzIały: 
e ŁnOErIlftCllIo-łiłsłlOr7cz:l'J' I .,nYfo~r ł ::Z7. 
Otwarł. lOdz!ennłe od 10 ao 14 I 16 Cło l •• 

~,j~ ;f: '{ ' K'""",afo!;1"af Ośwlafowy -
"Cywilizacja" 

Poc~ pn:edst3włed o loda. S. 1, ł wlec:s. 

•. ApOllo·' -"Iwonkau 

Pocz. przedstawfel1 o roch. !I, 1 I , .Iec:&. 

.. Casfnłl' - "Kobiety na sprzedat" , 
Pocz. przed~tawfe!\ o rock. 5. 7.30 l 10 wl..:., 

"Czary" HSzmulek Gałganiarz" 
Pocz. przedstawled o r. 5.30, 7.30 I 9.30 wlec&. 

Dom ludowy -"Mozżuchin i Lisienko". 
p·xz. przedsfawłeń o rodz. "-ej pO pol. 
Grand-Kino. "Kiedy mętatka jest ton_H 
"LUDa· - "Ten, którego biją po twarzy" 

Pocz. przedstawid o r. 6.00. 8.00 l 10.00 wtecz, 

.,Nowo§cI" - .. Szakale New-JorkuH
• 

Poes. przeclst."leA o loda. 5, 7 l Ul, 

"Otłeoslt - Pał., Pałaehon jako policjanci 
Poe&. pr~tawłet 'o rocłz. ...... l 10 "lteS. 

•• Reduta- - "Czerwottr Korszarz". 
Pocz. przecIstawId o cołz. 5, 7.al I 10 wlec&. 

ReSllr!li8 - "Dziewczyna z zakazanej 
dzielnicy· 

poc:z"tek przedsta ... lelt o ,. S.30. 7.15. , wieez. 
Sp6łdzielnia PracoWJlik6w Państwowych. 

"Matka". 
Pocz. PTzedstawle4 o rodz. 5.30. 7.15 , I) wlecz. 

• Corso" - "Dżiewczę z karuzeli H 

Teatr MIeJski - "aatkaU 

Poczlltek o cod&. 8.l5. 

Teatr POD.Jamy. ul. O~odo'Wa Nr. 18 
"Kili6ski" 

Poczlltek o rodz. US. 

•• SA VOY". Trau2Utta 6. . 
Występy amerykańskiego Jazz-band" l 
zesPOłu artysty~o. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek i jutro w środę dodatkowe 2 

1)Owt6rzenia .. HaUd" po cenach zniżonych. W ro
li Jootka wYst~p! Art. Oper. War-u. A. DoIbosz. 

W czwar.tek (Swięto ,Wniebow~ąp!en!a) dwa 
przedsiawienia: o gOOz. 3,30 po cenach nadnJż
szyeh po raz ostatni na przedstawieniu dla mło
dzieży szkolnej - "Błękitny Ptak". 

Wieczorem o god2,in!e 8,15 po raz ostatni na · 
pr~edsta'Wienlu wieczorowem ..polit:slca I mll-ość". 

Kasa zamawiali rozpoczyna od dziś sprzedilt 
biletów. AdmlnłS'tracia Teatru llodaje do wIado
mości, iż z 1)Owodn wyjazdu kilkunastu abonen
tów premierowych, jest pewna ilość miejsc w lo
żach parterowych i krzesła'Ch do Zaabonowania. 

Wyznaczone pierwob1łe na pi!\tek Jedno je
!zcze wieczorowe powtórzenie "Bteokiłnezo Pta
ka'~ zostaje przeniesione na poniedziatek dma 
J7-go. 

W próbach 1)Od kierum<iem rebsera KOlIstan
tegO Tatarkiewicza, słynny dramat A. Dumas'a 
(sY!la) ". nowym przekładzie Boya-Zeleńsklego ""7 

"Dama KamelJowa", przygotowywany dla wyste
pów Marjl Przybyłko-PotockieJ. Partnerami zna
kumiteJ artystki w rolach ważnieiszych będ,,: 

Alfred S.zyma6!:k1 - Armand I KonsiaiY Tatar
kiewicz - stary Dnvał. . ' 

PremJera w cZ'Wartek 20 b. m. 

• 

GOŚCINNE 'VVSTEPY ADAMA DO
BOSZA. 

Łódzkie T -WG Operowe zdołało pm;yslc8ć na 
wieczorowe wtorkowe, 11 b. m. i środowe, 12 h. 
m., przedstawienia "Halki" sryn~ego tenora Ope
ry Warszawski~j. Adama Dobosza, który kreo • 
wać będzie Jlartję J ontka. ' 

• TU Ta POPULARNY. 
02"rodcwa le. 

Dz~, we W't-orek ł jawo " środę o codz. 8,30 
wiecz, dwa ostatnie przedstawienia h!storycznego 
dramatu ,.Kili6ski" M. Baluoklezo. 

W środę wlecz. przedstawienie • .Kt1ińs,ldego·\ 
- zakupito Stowarzyszenie Malstów Szewckich, ce

nr najniższe. W środę o godz. -1 po pot. wyłącz
ni dla mlodzleży szkolnej 1)0 ra't ostatni "Kll iń-· 
ski". Ceny 00 30 gr. do 1,50 . 
, W cz\lrartek premlera komłcZII1eJ operetki w " 
3Ik.t. p., k .. Córka ~ułkn". Główne role śpiewane 
SiPoczywa1ą w rękach pp. BrandMwny, Bronow
sklei- 'I :RostańskleJ oraz pp. UTbaAsklego, Górec
kiego ! fJ!eleckiegJ). Nowe tadce solowe l ewolu
cje, ,tanec.~lle przygotowuje baletmistrz p. Nowiń· 

ski. Nowe dekoracje artysty mat B. Witkow, 
skiego. :Reży~rja J. PiJarskiego. 

Operetk:l ta WY9tawiona z dutym nakladem 
kosztów i pracy cieszyć się będ~e rtiewątpliwlf 
duiem powodzeniem. 

Kasa czyn.na od 12 do 3 l olf 5 do 10 wiec'?: . 
---0----

I,' PopiopalIle ChPzeldJaRskle r 
aale OleJe HD~duslh' 73 
Wszystko dosłać tam motna. 

-sw M f&IIWIS!J 

, .~ .', • <'''' ," • •• , ..... ~,." . • ,. •. ' ;:1'" I ~ "''''ol ,.'''''.~''-·-<' ' .. " " ,' . .. \ .. " .• ~ ... '" ' - : " "'-'>T -'"\" 

·RYLANTY Złoto, platynę, srebro kwity 10m':'·:B· z· t ~ 
bardowe KUPUJĘ UWAGtia!:::::J~Ęaa;,et P!)- ·1 U er) 

Najwyższe ceny płaci J. fIJAtKO, · Piotrkowska 7, tel. 31~46. ~ 
Ul 44& 

lWUY Kierow[ów ~8mO[~o~oly[h 
w. WOY"A. 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr. 91, tel. 49-11. 

Kursy zawodowe i amatorskie dla Panów l Pań. 

Spttjalny nn olgowY na warookatb bardzo dODOdOJCb. 

Dr. med. MM 

, HY ~ U l~ K l Dr m,. (~ D~, med. 

Telefon 25-38 P . ~ R A U H H. L U ~ H Z 
ol1or-"hy S«O .. - • teg'.I"lan ... a 
n •• ro.6_ we- Połudmowa 23. tel. 41-32. 
n • ..,ozn. i mo· Specjalista Sveaj&1iStA cho .. 
C.ODloło.e Chorób S k 6 r- rób tik6t'nJ® 'We. 

LeczenIe iwlattem n, c h, wene- .' 
(LampIł Kwarcową ryoznyoh ,mo- Ilerycsuy.ah l mo 
l promIeniami Ro- czol"ci01llJyoh. cllopłolOWrob• 
entgen.) od 9-2 I leczenie światłem ".o •• nl. .zł' 
4-8, panie '-5 (J.,.ampa kwarcowa) .ło.oe. my*:t-

dla pllt't Przyimuje 8 do 1 nO •• m. 

DR. MED. 

f JlfllSlfWSKł 
Choroby dziecin 
De i wewnętrz-

ne. Przyjmuje 

Zapisy przyjmuje i informacje udz~la kancelarja 
l:: Kursów od godz. 9-ej ranp do S-ej wiecz. ::: 

=§§~.~4.lmml .... m;;ałWla.a'~Qi~",IBBI,,~#.&aA.&.j~""""""~"""~"~""~""ai"." 
O.dz. poczekalnia i od 5-8 wieu. Przy;mul~ ~d ~11 
Z ••• d.k. Job 1 TeL 40-16. ł ed 5-8_ , 

od godz. 10-12. 
Rzgowska 53 
dom p. Buchnera 

In LECZ"ICA 
I gabinet denty.tyc:zn7 

przy ulic'" Konstaołynowskłel. ró, Zachodnie' Cwelłole od 
uL Zachodniej Nr. 27), telei. 16-44 otwarta od godz.9 r, 

do 7 w. PrzyJmui" lekarze w zakresie 
wsz:y.tkieh specjalności. - -godz. 

Choroby Dr. Koll.6skL 
9-10 

mor. czw. oczu , 
.oboty. 

91/.-1011 

• " 
Dr . .JastrzębskI. poniedz. 

środypiąt 

chor.usz:ud~ar Dr. Brolllkowskl, 
0'10-11 

dła. nosa 21/2-31/3 

chor. sk6rne 911t-l'Qi7 
i wener. Dr. Gole. ,11-12. 

Dr. OobrowQlskL 4-5 I .. " 

chor. wewn. Dr. Kołudzkl, 11111- tlI z. 

1l.!.:....~!~Jo,D, 31/.-41/2. .. .. - . 
chor. płuc Dr. U. ReJterowskl, 11-12. 

chor. kobiece Dr. JasłJi_ki 12-1 

i akuszerja Dr. Schwanke, 3-4 

Dr. Jakób Kon. 5-61/2. .. .. --_ .. ~. __ . 
chi rur 2-3. 

Wągry i i6łte pla
my usuwa nieza

wodnie 

KREM i . EROS MYDLO 
Żądać w aptekach, skł. 
apt. i perfumerjach. -

~ ....... m§i ................ a.g 

Kapelusze damskie 
zamówienia i przeróbki 
tanio i elegancko tylko 

- 'W Arty.tycsnej Prac:ował
JANINY PAWLACZYK, 
ul. Plotrkow."a 116. le1!Fa oficTDa. 

8111t PrZJJme da lellJ111IIEZllliq 

Or. med. 

~tuDel 
S~oła. IZ-

Chorohy. .kórne. 
wiolów. wlnerycz
ne "i mocloplciowl. 
Leczenie twłatłem 

:... ____ • _____ e _______ , _________ ---- (ReDt~eD. Lampa 

n"u.,,,nplta kwarcowa) Elektro-Fabryka luster HR IWli II o Szwalnia PrZTI~~i:P~dlł-l0 

ILm.~fi!JI!~;&O ~~~~~~~~ E~~p!~~!!! .~2 ia;;, 
poleca po cenach nlllnit- dO"'ym S z P i ta I u Slyje bieliin, ZIelona · 6. 
I%ych Kreden.y od 250 d. Śwłętelto .h!kóba w _L- d 1_..3.-! Ch k6 ł 
ro.zmaUych rozmiarów. - Wilnie oraz 2 lata .ę-~ amBa,q, ~echm_ i pe. or. 8 me 

b ILLit 'Wc:neryc:zn •• 
tufy. gardero y. "'A a. w Berlinie powr6- ' ścielow,,- ~ Pny;mu;e od 8-
• toly, krur:ła oraz całko' dła i obf'cnie miesz· kaldr, I' u.a"urJ. 10. 12-2 i od 7-8 

l owjte uu,dz:enia. La.tra ka • Radzie Pa- all lA wie u, 

Dr. 

1 D@ROWilll~! 
choroby skór
ne i wenery-:;:z;~ 

ne w Lecznic;! 
pny nlicy ZA ~ 
CHODNIEJ 2, 
od 11-12 i od 

4-5. 

BWe towary pole
ca DlI. dogodnych 

warunkach "Kredy \ 
Krajowy". Piotrko w 
.Ira 70. 

H a w a i e r. lat 3l 
adolny fachowiec 

pragnie zapoznać 
w celu matrymo
njalnym .• ympatycz 
DIł pannę. lub wd6wk,. trochę majątku 
pot~dane. Ofertt 
dla .S. B." do Adm. 
"Echa". 474 

H';pit~ii-;~oŚlubi 
lłodką czarno

brewkę. Oferty sub 
"Małżeństwo" przyj 
mule .. Echo". 4"1-5 
, do a ktawcowa 

przyjmuje do szy' 
cia po cenie. luk· 
nie od 10 zł .. kost· 
jum,. i palta cd 25 
zł. Robolę wykony· 
wam predko i soli· 
dnie. Adres Gdań· 
ska 19. m. 10 • 

N# AIłfh .chor. Dr. Kalisz. 

I'h': d~~ci 
Dr_ TrawidskI. 41/_51/J --.-- LEKARI--DEHTYnA 

~~ID~~~~~:~ f.IAłDt~ 
• od 100 do 250 zł. na raŁy. b·ł łcL.jej ulica 

trema. tualety lasne. ciem- pi:~k:W'ska 12 Dlłlrgani~ dllurek. 
mne w oryginalnych ra- (w domu W. Neu- ~ --- 1-2. Dr. Knlchowieckl. 

Dr. K. Dobrowolska. 4-5 

ch?~~ę~~w _ Lekarz Denł. Goebd- 11-t 2-4 _. I R" nt, .n . Dr. Gare ...... 
Lrcnoie i prześwif'tlanie prom. Roentgen. Lampa kwa!cowa 
Ele!droterapia. W.zelkie analizy lekarski~. Operacie I opa-

: trunki. Wizyty na mieśCie. Stale łóżka t pokole dla łet~· I . eych chorych. 

~~ .. + > 

. mach oraz lastra wiu,ce, karka). Przyjmuje k-yte szycie. mereiki, &turki. haf\ 
OdnawiaDie ł poprawianie , zam6wienia Pań. .... czenie i plisowani .. ::::::.:::::n Ddo n~;=:. o e~__ as ' -Ierll I 81"11 
Mechatllc&lla nlUiemia lIDalIda Zaszew.ka. U 
odlewDia lalł.r. Nowo-LagieWJli- I po'clel . ' UJl1Ówłenia. 

cll:a 4. Iłubita kar-
UWĄGA U A:~dnfko_ na raty. -- ~yd:n:a:p;:~~y: Ceny przystępn~. 

L K. PO&llla6,kieio. 

dens pokojowy. luk RObl['IO' (lila y 21 
susowy i biurko i\ ~n IlQ I 

sprzedam tanio. - przyjmuje od 9-
Stolamia Lubelska C 
" przy Napiórkow. 1 i 3-·7. 2n1' 
akiego. 2217 leCznic. 

-----~~~--~--------.--~~----~==::~:;~--.--..---------------------------'--Ceny ogłoszeA: Ogłouenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 
Cena prenumeraty: l Zagraniczne o 100 procent drożej. 

. t. 2.eo Przed teJtstem 'l w tek'cie 30 groazJ za wiersz milimetrowy 1.lamowy (.trona 4 łamy) I Za termt.'nowy druk. o"łoszeń, komunikatów i cfiar 
'i1/ LudzI miesięcznie - I...... "Ii _ .... Za teJiłteta. • • 25 • ••• •• adminiatracja nie odpowiada. 
DNlb robo.tni~ów _ _ : 3.130 Nelaolo'" • o.. • 25 • •• • • • ~ "o ..••. , Artykuł... aedesłane bez oznaezenia hOllotarjum uwa.-a pro.WlDetl _ _ _ _ .. 6.00 li" ...Y 
Z j< -:1 Komanilcaty • . • • 25 • ... • • • " tu. s~ za bez:płaŁrle • 

.. iuiik~ Echo WierI." j "Korjer ł.6dlki" ~[lBil zł. 6.1 1 Zwyczajne • • • 6 l' • . ' . - ••• .. ,- . 10 , • , Rękopisów z:arÓWDO użytych jak i odrzucooych redah-
Drobae 10 _.. lIoszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz :- nafmntefsz. oglonen}e 50, gr08zy. efa nie zwraca.. 

Odl1Ouenłe do doma 30 ~. 50> • 

-~,,- , . ,-- • Odbito w drUkarni Tow. Drukarsko-W;d:lwnicz;eg;-:,Kurjer Łódzki" Za red~!'~h i wydawnictwo odpowiada: 
\,X/ydawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne • ul Zawadzka Nr. 1. . , Wła4y&ła J.lrflłars!d. 

, .w.ycl. Jan SU __ wski. 

, • 'l , 


